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Fabryki Wódek i Likierów
pod firmą

Józef Kulczyński ul. Floryańsxa L. 55
ił z dniem 31 maja b. r.

zrzekłem się wyłącznej sprzedaży
wyrobów Fabryki W ódek I Likierów Akc. Tow.
HART WIG KANTOkOJtMCZ w Poznaniu.

Ze wszystkimi zamówieniami na wvroby firmy H. Kantorowicz, proszą się zgłaszać 
bezpośrednio u o  tejże fabryki w Poznaniu, Grochowe Łąki 6.

IGNACY M U J A U O W S M ,  Dom M lo w o -P rze ir i js ło w y
Kraków, Rynek qł. L. 34, 7el. 3515.9999

Niemieccy bandyci przed sądem koalicyjnym

(UDiasmeme wewnątrz numeru na str. 4).
r r

P O R TE K  O K O CIM SKI
2 2 -s t5 p k io w y  

łest fu i  d o  ti&bycca w  K rako w ie .
Główny skład u firmy J. Rifłper, KrakóW, IłSjC a iw . JpfEl 5.
9997 ZARZĄD BROWARU w OKOCIMiE.

O r ę d z i e
Kaczain ka Państwa

w Se]mie.
Sytuacya w dalszym ciągu 

zawikłana.
Wari zt wa (teł. wł.). Sytuacja, w ytw orzo­

na przez ustąpienie gabinetu Ponikowskie­
go, nie została wy,aśuiona do dn ;a dzisiej­
szego- O godzinie 9 przed południem odbyło 
się posiedzenie Rady ministrów, r.a którem 
ustalono tekst deklaracyi, jaka premier 
przesiał maiszaikuwi Sejmu na konwent-

O godzinie 10 tej odbyła się komereneya 
Naczelnika Państwa z prezyden fcivi Poni­
kowskim.

O gadzinie 1T30 przybył Naczelnik Pań­
stwa do Sejmu, gdzie w mął udział w kon­
wencie seniorów.

Po zagajeniu marszałka, Naczelnik Pań­
stwa odczytał swe orędzie (podajemy we­
dług brzmienia ?AT-a).

Orędzie Naczelnika Państwa.
Na prośbę p an a  marsza-łka. abym  na k on w en ­

cie  sen iorów  wy jaśnił p rzyc yny ob «cn eg o  k ry ­
zysu m in isterya ln cgo . oswkulcze.in. że u dzie la jąc 
dym isy i gab in etow i kierowanWn się n astępu ją ­
cym i m oty w a m i: P aństw o w cli od" oj.eouie W 
okres. w k tórym  rządzeni staje się znaczn ie  
trudnie jszem  zadaniem  P r .cśy  -va w n a jb liż ­
szym  (izasie m u sim y okres n len orm n lceg o  *ycia  
z pow od u  wyborów, k tórych  w p .yw  daje się od ­
czuć ju ż  w  ob 'V ii0 ’ ch w ili. p«:i.*two Wędzie prze­
chodziło  zw yk łe  fiut. :i gorączk i w yborcze j. tem  
niel>ezp eczniojsze, że będzie on a  ol>iav t ia  się 
na tle m edos latecznie u regu low an ej i w zbu dza ­
ją ce j n ieraz duz.e w ahaim i oj inn sytnaeyi m ię­
dzyn arodow ej. Nie przew iduję, aby ta sy tu acya  
do n astan ia  ok resu  w yb orczego  u ’ rw a !iła  się na 
ivle, aby nie by ła  ona  p rzedm iotem  namiętnych 
haseł wyborczych i przez to sam o nic w p ływ ała  
na sam  p roces w y n ore /y . ?'/.} m ąc t °  w skutek  
tego jeszcze bard. ioj ciężkim . T ru d n ości te p rze ­
zw yciężyć m oże jo d y ire  rząd  o du żym  autory. 
tccie, rząd, m og ą cy  wzgiędiiici sw olre  me prze - 
h odzić  do porządku  dzienm  go tv« l ystk iem  

tern, co  w’ p r e  es.it w yborcżjrfh  .1 e-1 p rzem ija ją - 
cem  i zw iązanem  z ch w ilą , rząd k tóry  w  m o ­
m encie osłab ien ia  organ izm u  pań stw ow ego g o ­
rączką. w yborczą  —  pot.rali strzobz postaci i siły  

aństv\a na zew nątrz.
P rzy  rozw ażan iu  stanow iska rządu  d otych cza - 

iw ego z przyk rością  sk on statow ać m usiałem , 
•e rząd ten takiego autorytetu n ie posiada . W y . 
zedł on  ja k o  sform ow an y  pr ez Sejm  u sta w o- 
taw czy przy  ok o liczn ościa ch , które n iezależn ie 
uipełnie od  w artości czy  to p;>;a prezydenta  
n im strów , czy też jeg o  w s p ó ;1a-ncov ników , czy - 
ią z niego pod  w .g ięd otu  autorytetu  jed y n ie  
m alum  n eccesa riu m " dla ź r ó c ią j skąd p och o - 

jjtd. S tw ierdzić m uszę że jz ą d  w  od czu ciu  tego 
raku autorjtetu próbował w ciągu swego urzę. 

towania ziralfcść zwięksj:eri?-j n u fery lctn  u mnie, 
ak o N aczclniK a P aństw a. /, pi yk] ością, też m u ­

siałem. stw ierdzić przeć pą mmi m inistram i, że 
autorytetu prawnegci nie m am  i n :e m oaę go 
w skutek  tego u życzać. a jak to ; rzefl panam i 
m inistram i sk on  ot a to w a■ cm . w \ racy sw oje j 
m uszę szukać oparcia  o icli włr*.-ty mu im ytet 
praw ny. W obec tego w s zy ; ił; iry« gdy  p 'n  rre. 
zydent wraz z cp ’ i w  gab r .d ca i o i. .. ł k w e. 
styę niego zaufania, z którą I czy dia siebie 
możność p row a d zen ia  spraw  państw ow ycli, t ę .

la ;eżvtcśó nócrtow s o~ł?con*!
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dając w przeciwnym iazło jymlsyi, odpowie-
dsaitiłcni, że nie wc-hodsąc w określenie wartości 
panów miii; s.rów jjuko pracowników państwo­
wych nie ino::x iic t.’ j c  reędu zauiauia, aby po­
siadał taki autorytet, jaki jeet wymacany przy 
zwiększających si ,• trudnościach rządionia pań­
stwem i stosownie do życzenia udziel hem mu 
dymisyi.

I n t e r p s S a s y e  p o s ł ó w .
Po odczytaniu tego oświadczenia prze?; 

Naczelnika Państwa, posłowie zadawali k o ­
lejno pytania.

Poseł Głąbiński zapytuje, czy jest praw­
dą, że przyczyną rozdźwięku między Naczel 
udkiem Państwa a rządem są żądania ol­
brzym ich kredytów wojskowych, dochodzą­
cych do kwoty dziesiątek m iliardów marek-

Naczolnik Państwa stwierdzi! w odpowie­
dzi, że o kredytach owych prawie mowy nie 
było-

Poseł Dubanowicz żąda wyjaśnienia, ja ­
kie motywy- dynrisyi wchodzą w grę, przy- 
czem kwestyor.uje wogćle warunki istnie­
nia przesilenia.

Poseł P.atai stawia 3 pytania, wyrażając 
przekonanie, iż należy kwestyę wyjaśnić, 
gdyż krążą najrozmaitsze płotki. — Pytania 
te brzmią: 1) czy prawdą Jest, że Naczelnik 
państwa prze do wojny? 2) czy prawdą jest, 
te żąda 40 miliardów na cele wojny? 3) czy 
prawdą jest, że chce gabinetu takiego, któ­
ryby w jego intsifcynch działał podczas wy­
borów?

Poseł Matakiawicz kwest jonuje przyjęcie 
dymisyi bez w iadom ości i bez współdziała­
nia Sejmu.

Poseł Czerniewski zapytuje, czy prawdą 
jest, że Naczelnik Państwa domaga się roz­
szerzenia kompetencyi swoich jako Naczel­
nego wodza?

Naczelnik Państwa powstaje i głosem spo 
kojnym  odpowiada: *,

To. co przed chwilą przeczytałem. Jest de- 
klaracyą. określającą powody dymisyi i dla 
tego postawiona pytania, które przekracza 
ją granicę, zakreśloną przez istotę sprawy, 
■naszą pozostać bez odpowiedzi. —  Zazna­
czam jednak, że o tych sprawach, które zo­
stały w pytaniach poruszone, mowy na Ra­
dzie ministrów w Belwederze nie było. 
RÓŻNIC MIEDZY MNĄ A GABINETEM W  
SPRAWIE ARMII NIE SKONSTATOWANO

Trudno mi określić obecnie, co który mi 
nister powiedział, a gdybym chciał temu 
zadaniu sprostać, to lojalność nie pozwoli 
łaby mi bez ich zgody tego czynić.

Znajduję się w  kłopotliwej sytuacyi, gdy 
się mnie zapytuje o szczegóły posiedzenia 
Rady ministrów-

Co do form y przyjęcia dymisyi, czy jest o- 
na zgodną z konstytucyą, czy przyjęcie wo- 
góle dymisyi gabinetu zależy od mego oso­
bistego poglądu, — to nie mogę nic nowego 
powiedzieć, ale przypominam przedostatnie 
ustąpienia gabinetu Ponikowskiego. Na tym 
głównie precedensie się opierałem.

Jestem za p eszon y  tu dla dania wyjaś 
nień i to uczyniłem- Dalsze postępowanie 
zależy od Sejmu.

Poseł Earlickl stawia wniosek o przyję­
cie deklaracyi Naczelnika państwa do w ia­
dom ości i o przystąpienie do załatwienia 
kryzysu gabinetowego.

Poseł Grabski Stanisław żąda, aby Naczel 
nik Państwa powiedział, no zaszło na posie- 
dzenin Rady ministrów w Belwederze ta­
kiego, że gabinet podał się do dymisyi, cho­
ciaż nie został do tego wezwany przez Na­
czelnika państwa?

Naczelnik Państwa oświadczył, że 
BEZ WIEDZY RZĄDU BLIŻSZYCH WYJA­

ŚNIEŃ UDZIELIĆ NIE MOŻE.
Następnie Naczelnik Państwa, pożegnaw­

szy się z posłami, opuścił Sejm.

Deklaracya rządu.
Warszawa. (PAT). Po wyjeżdzie Naczelnika. 

Państwa konwent rozjpoo/ęł dalszą dyskusyę, 
podczas której na ręce marszałka Sejmu nad- 
s*edł Ust od prezydenta ministrów Ponikow­
skiego, który to list mars zatok Sejmu odczytał. 
Treść pisma jest następująca:

W ostainich tygodniach rząd miał możność 
przed’ożyć Sejmowi pogram  zadań, budżet, 
sprawo/dani1 ministra spraw zagranicznych. 
Do wy-ńf-powania zc szczegółowym programem 
rząd nie -ui<U powodu. Interpelowany przesz Na­
czelnika. Pańf.rv;a, który postawił pytiunós, jak 
rząd zapatruje się na obecną. sytuacyę politycz­

ną. r-ę.d przedstawił odpowiedź na posiedzeniu 
dnia 2 om. Z dłuższego przemówienia Naczelni­
ka Państwa wynikało, że odpowiedź n<e zado­
woliła go i że jest niezadawOiony z ogólnej ad. 
minłstraęyi państwowej i trudności skeordyno- j 
warda prac wojskowych i cywilnych przy wię- 
kszein natężeniu państwa. Woibec tego. że Na­
czelnik Państwa zakwestycnCwr.ł sprawność 
funkcjonowania maszyny państwowej, co ma 
wielkie maczenię nie tylko dla stosunków we­
wnętrznych ale 1 ze względu na trudności sy. 
tuacyi politycznej, rzęd widział Się zmiewclo- 
nym zgłosić dymisyę. Rząd zgłosił dymisyę na­
tychmiast ze względu na brak łc-ufania Naczel­
nika Państwa do rządu, uważając, że harmonia 
współpracy właćlz wykonawczych zostaje za­
chwiana, skoro wynikły różnice zapatrywań co 
do oceny sytuacyi.

an piez. PoDinOwski« h m  \im. i
Warszawa (tel. wb). W  dalszym ciągu dys 

kusyi poseł Wojdaliński zwraca uwttgę ma 
to, że wyjaśnionia rządu, a przedewszyst- 
kiem deklaracya Naczelnika Państwa, oraz 
jego odpowiedź na pytania usuwają sprawę 
wysuniętych różnic w poglądach na wew­
nętrzną i zagraniczną politykę państwa na 
plan drugi.

Naczelnik państwa powiedział otwarcie, l 
że nis może swego poparcia udzielić rząda- ł 
wi, który w tak ważnych chwilach nie ma 
dostatecznego autorytetu i oparcia większo 
ści sejmowej. Skoro jednak sprawa ze spo­
rów  zasadniczych redukuje się do kwostyi 
zaufania Sejmu do rządu, to pierwszym o- 
bowiązkiem Sejmu jest stwierdzenie, czy 
pan prezydent Ponikowski nie ma zaufania

Sejmu bo jeżeli jo ma, to przesilenie je** 
leni samem zażegnane.EjMKSie M h h ttS L

Warszawa. (PAT). Już po opuszczeniu koń- 
went.u seniorów Naczelnik Państwa wystasow* 
do pana marszałka Sejmu dodatkowe oświad' 
czeuie do złożonego na konwencie samicró^- 
Oświadczenie to brzmi:

Z obowiązku lojalności względem u-stępu jąc®* 
go rządu dodać muszę, że podał się on do df' 
mieyl po posiedzeniu Rady ministrów, odbytem 
razem ze mną w dniu 2 bm. Na posiedzeniu te*b 
rozpatrywana, byta tylko część zagadnień pań* 
stwowych, specyalnie tyczących się ogćlnej ad­
ministracji państwa i kcordynacyi rozma'ty«b 
jego funKcyj. Sprawy te oceniałem bardz-oj p* 
sy mistycznie, niż to w krótkiej dyskuisyi ocfe* 
ulali, o ile ma się zdaje niektórzy z panów mi' 
mistrów. Przy osobistej rozmowie vgoż dnia * 
panem prezydentem ministrów, chcąc dokończfć 
oceny sytuacja na szerszej podstawie, prosćiełd 
o od ożeni o dalszego rozważania sprawy dymi- 
syi do dnia 6 bm. Po rozwadine w ciągu tych 
pięciu dni i po przedstawieniu panem mnnistroiP 
sytuacje rządu, tak jak ją pojmuję i jak ją wy* 
raziłem w mojem oświadczeniu, udzieliłam rzą­
dowi dymisyi.

PoM Po lutetu nie u'eonie nlai
Warszawa. (Tel. wł.) Po opnszczenc sali obrać 

Sejmu Naczolnik Państwa udał się do palach 
namieotniikoweikiego i odbył konferencyę z P10®* 
Ponikowskim i min. Skirmuntem.

O ile wiadomo rozmowa ta dotyczyła podróż? 
Noc-zelnlka Państwa do Bukaresztu, która 
podróż niema uledz zwłoce, mimo przesilenia.

Prawica gotowa poprzeć prez. Ponikowskiego.
Warszawa (tel. wł.). Związek lud. naród.

powziął uchwałę, aby zwrócić s.ię da prezy­
denta Ponikowskiego z zapytaniom, czy w 
razie, gdyby znalazł poparcie większości 
Sejmu, pozGstałby na stanowisku premiera.

Do tej uchwały przyłącza się naród- Zjed­
noczenie lud.

W konsekwencja tej uchwały poseł Woj- 
daliński odbył konferencyę z prezydentem

Ponikowskim  w imieniu klubów: Narad-
Zjednocz- lud. i Związku lud.-narod. W  Sej' 
mie krążą pogłoski, że prezydent PcnikoW- 
ski zgodzi się prawdopodobnie na pozostw 
nie na stanowisku premiera pod wai-un' 
kiem, że gabinet otrzyma poparcie od zna? 

! cznej i niejetlnostrORnej większości Sejmu* 
j Prezydent Ponikowski uważa ten waru- 
i nek za konieczny.

Hatyflkacya dodatkowej umowy górnośląskiej.
Warszawa, (PAT). Na porządku dziennym 

wczorajszego posiedzenia Sejmu była ratyfika­
cja dodatkowa umowy polsko-niemieckiej w 
sprawie Górnego śląska. Referował poaeł Ma. 
ryan Seyda. Traktat wersalski postanawia w 
sprawie Górnego śląska, że zmiany ustaw lub 
istniejących podatków będą prawomocne tylko 
za zgodą komisja międzysojuszniczej. Kon wen- j 
cya genewska zawiera roastzerzającą interpreta- 
cyę tego postanowienia, a mianowicie w tym du­
chu, że ta zgoda komisji może być także mil­
czącą, jeżeli wynika niedwuznacznie z czynów 
tej komisja. Na to nie zgodziła się Rada amba­
sadorów i zażądała poprawki, aby jednak nie 
odwlekać ratyfikacja konwencji ze zgodą komi- j 
syi alianckiej, zamiast poprawki obrano formę 
deklaracji, która też zosta a podpisaną 3 czer- I 
w ca w Opolu przez pełnomocnika polskiego dra (

Sej-dę i pełnomocnika niemieckiego Eckhardts* 
Umowa ta nie zawiera nic, coby było niekorzy­
stne dla PoLski. Ustawę ratyfikacyjną przyjął* 
we wszystkich trzech czytaniach.

Mami-olek onajmił, że następne poaiedzeBi* 
odbędzie się prawdopodobnie we wtorek o gv- 
dżinie 4 popołudniu.

Paryż. (PAT. Havas). Na skutek interwenci 
poselstwa polskiego konfereneya ambasadorós* 
odbyła w środę posiedzenie poświęcone epi^wi® 
Góiaego śląska. Konfereneya ambasadorów * ' 
•ta lita datę 10 czerwca b. r., jako termin notf* 
filcowanie rządom zainteresowanym linii prazu* 
cznej podziału Górnego Śląska.

Wiedeń. (AW). Dzienniki tamtejsze donośną* 
że wojska koalieyi będą cofnięte z Górnego Ślą* 
ska dnia 11 bm.

Katowice (AW). Podczas świąt Niemcy 
napadli na rynku w Toszku na grupę po­
wracających z kościoła Polaków. Rozpoczę­
ła się utarczka, w ciągu której Polacy zdo­
łali pomyślnie odeprzeć napastników.

Katowice (AW). W e wsi Nieborowace w 
powiecie rybnickim, banda orgoszowców w 
towarzystwie 25 urzędników pcllcyl plebi­
scytowej dokonała napadu na mieszkańców

powiatu gliwickiego. Mnóstwo Polaków Vtr 
bito. przyczem orgeszowcy zrabowali okoł° 
50.000 marek niemieckich.

Katowice (AW). Po ulicach Bytomia kr#* 
żą patrole Stosstruplerów, uzbrojonych *  
karabiny 1 granaty ręczne, zaczepiając P* 
nlloach Polaków i żądałąc od nich legitym* 

i cyi. Pomiędzy Szombergem a Bytomiem o** 
geszowcy ć w lc z ^ s ię w strz d a n lu ^ ^ ^ ^ ^ ^

Ukraina sowiecka przyłącza ssę do traktatu w  Rapalio.
Berlin. (Tel. wł.) Przewodniczą cy delegacji 

sowieckiej Ukrainy Rakowski, który w podróży 
■ z Genui zatrzymał się w Berlinie, ośuiadczy-i 

■ koresi.ondentowi jodnego z p.sni berlińskie!), że 
pobytu swego w Berlinie użyje na to, by zawrzeć 

j z Niemcami w imieniu innych rządów sowiec­

kich analogiczny traktat do tego, jaki został *** 
warty w Rapalio.

Następnie chce on ukończyć rokowania, któr* 
ukraińska mi.sya handlowa zaczęła ]vrowad)':4" 
z (muianii nicanieckiemi i zagraniczneimi.
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N i e z a l e ż n i ? '  o b  w  f r o c .  d o d a t k u  w y p ł a c a ć  s i ę  b ę d z i e  20 p e o o e n t  o g ó l
NEGO UPOSAŻENIA MIESIĘCZNEGO. — PO D W Y Ż K A  DODATKÓW NA KRESACH.

—  PODW YŻKI 2A  WYSŁUGĘ LAT.
Na ostatniem posiedzeniu Pady m inist­

rów zapadła uchwała. że aż do czasu ure­
gulowania ostateczne,';o płac urzędniczych, 
tytułem t zęiciowc.eo wyrównania różnic po 
fiaiędzy poborami osób w ojskow ych a cywil 
hycli tym ostatnim w ypłacać się będzie nic 
*ależuie od 6B proc. dodatku, 20 proc. ojjól- 
■•flo uposażania miesięcznego.

Poza tom podwyższano dodatki dla urzę­

dników na kresach z 3(5 na 50 procent i —
lak to już wczoraj donosiliśmy, — postano­
wiono wprowadzić poprawki eto znajdującej 
się w Schnie ustawy o dodatkach za wysłu­
gę lat. Poprawki polog* <? mają. na tom. że 
podwyższono stawki o 130 procent i że usta­
wa ma obowiązywać od 1 października, a 
nie od 1 grudnia.

delegacya czecho-słowacka, w itana na dworcu 
przez m in istrów  i kompanię gwardyi k ró lew ­
skiej.

T egoż dn ia  ca ły  B elgrad przybrał szatę n ader 
u roczystą . Tak pięknie u dekorow an ego urasta  
dotych czas jeszcze  n ie  w idziano. Po u licach  c ią ­
gnęły tłumy publiczności. Porządek d ostko-

20.000 wa M j u u f i nKirttd ziano Su.zPolski
PRZYCZYNY DROŻYZNY CHLEBA. — ZAKAZAĆ W YW OZU ZEOŻA V/ TYM ROKU!

(—) Drożyzna chleba wzmaga się z dniem 
każdym. Już dziś rozeszły się po Krakowie 
"Wieści, że nasi piekarze zamierzają w tych 
dniach starać się w magistracie o nową pod 
Wyżkę cen pieczywa. Potworne w idm o dro­

żnie.
Stwierdzono, że w roku bieżącym Tta m o­

cy legalnych pozwoleń wywieziono za gra­
nicę około 20 tysięcy wagonów zboża, ileż 
natomiast przemycono bezprawnie?... Na

żyźniane mąki zatruwa życie mieszkań- j pewno drugie tyle! To, oczywiście, wywoła- 
ców  m iast ceny skaczą z dnia na dzień i nie i ło nadzwyczajną zwyżkę ceny chleba. 
Widać bynajm niej jakiejś tamy, któraby po- Licząc się z tom, iż powrót do etatyzmu 
łożyła raz kres ustawicznie wzmagającej się w  tej dziedzinie jest niemożliwy, należałoby 
drożyzny. 1 przynajmniej zakazać bezwzględnie wywo-

Posiadamy* wprawdzie nadzwyczajny ko- zu zboża; nadwyżki zaś — o ile się okażą —
tnisaryat do wałki z drożyzną, czy da on je 
dnak sobie radę z tym molochem drożyźni3 
bym — niewiadomo; na razie odbywają się 
tylko w  W arszawie posiedzenia komitetu 
doradczego przy komisaryacie, na których

mogą. być wywiezione dopiero w końcu ro­
ku gospodarczego, a więc w maju lub czer­
wcu roku 1923.

Następnie powinien być zamaoazyiiowa- 
ny pewien zapas zboża, * który pozwoliłby

rozpatruje się obecny nasz stan gospodar- j wywierać naei.sk na ceny, o ile zaczęłyby iść 
i om awia sposoby zapobieżenia droży- I w górcczy

5 =
rę zbyt w y - o k o cm; chyr szybko.

Zja zd  d eleg acyj  ze  w szy stk ic h  p a ń stw . — p rzyb ycie haezecsom ej k r ć le w .
SK1EJ. _  UROCZYSTE POWITANIE PRZEZ LUDNOŚĆ SiłŁCRABZKĄ.

!"•) Jak Wiiswiomo dnia 10 bm . odbędą, się w podwieczorek n s cześć przed stawścieH Fiwncyi. 
BeOgradzie, etolicy zjednoczcncgo królestwa Ser- ty ponied-zaasok złożyli f.rnnwi*i wionięć na g ro ­
bów, Chorwatów i Słoweńców zaślubiny k ró la  ' bie n iezn an ego żołnierzu.
Aleksandra z rumuńską księżniczką Maryą, j Przez cały poniedziałek przybywały, setki, ty- 

Uroczystoóci weselne nwpoczęly się już od  ‘ siące delegacyj. Szczególną uwaW zwróciła 
kilku dni, deiegacye ze wszystkich państw euro- j ^ v ‘ _  . .
pejskach napywają oodzi.cnd e  do stolicy Jugc- 1 ** i "  ’

aby złożyć źyczc-nia m łod e j parze k ró le w - k tóre j zgotow an o serdeczne p rzy jęcie . Równo- 
"kóej. . j czeńitio przybył m on itor  angielski „Glovorn“ ,

Juiż w ubiegłą niedzielę wydała am basada  aby wzine tajeni z sorhekim i munitbirnmi udział 
'francuska uroczyste przyjęcie na cześć deputa- w przyjęciai u y y s z te j k rólow ej. We wtorek rano 
cy i francuskiej. Wieczorem od by ł się w k lubie ; przy by i także v  o d , !  torpedow iec, a o g. 9 rano

n ały . R ano w y jech a ły  dw a  okręty  wojenne n a­
przeciw k o księżniczki, po drodze p rzy łą czy ły  się 
do ty ch  cikrątów jeszcze 2 inne statki. Na stat­
kach  przygryw ała  m uzyka. O godz. 1i przed 
połudn iem  następu je

SPOTKANIE NARZECZONEJ KRÓLA.
Statki jugosłowiańskie powitały ją 120 strzała­
mi i wywieszeniem ilog. Narzeczoną króla ob­
rzucono kwiatami. Muzyka zagrała hymn ru­
muński. W południe wyjechał naprzeciwko kró­
lowej statek z dziewczętami biało ubranemi.

O godz. 3 po południu zaczęły się na brzegach 
Sawy gromadzić olbrzymie tłumy ludności. O 
godz. 4 i pół przybyli członkowie dworu królew­
skiego witani gorąco przez ludność. Na brzegti 
był obecny rząd, Skupszczyna, duchowieństwo 
i oficerowie, dalej deputacye wszystkich stowa­
rzyszeń kobiecych w malowniczych strojach na­
rodowych W chwili przybywania statku z na. 
rzoczoną króla

ZAGRZMIAŁA TWIERDZA STRZAŁAMI 
ARMATNIEMU

24 łodzie wszystkich klubów wioślarskich królu- 
ntwa wyjechało naprzeciwko narzeczonej kró­
lewskiej, tworząc na rzece szpaler. O godz. 5 
wśród dźwięków kilkunastu orkiestr wysiadła 
narzeczona. Biało ubrane dziewczęta sypały j«J 
kwiaty pod stopy. Wraz z narzeczoną królew­
ską wysiedli jej rodzice
KRÓL RUMUŃSKI ĘEKDYNAND Z MAŁŻONKĄ
w ot oczerni u świty. Król po przywitaniu się z 
królestwem ruinuiteithn przedstawił swoją na- 
rzeczoną rządowi. Sku.pe-zczyme i patryarsze. 
Burmistrz Belgradu Ło.rro Mitrowicz pedał kró. 
łowi rumuńskiemu na srebrnym talerzu chich 
i sól i przywitał go w krótkich słowach. Król 
rumuński odpowiedział bardzo serdecznie. Wi­
ceburmistrz Belgradu podał narzeczonej bukiet. 
Z portu udali siię gościo królewscy do pałacu 
królew-siki ego.

Wieczorem odbył się w teatrze
KONCERT FILHARMONII BELGRADZKIEJ

na cześć gości. Na koncercie tym grano tylifco
utwory samych narodowych kompozytorów. W  
czasie wieczerzy śpiewały przed pałacem kró­
lewskim towarzystwa śpiewackie. Sokoli two­
rzyli szpaler i nieśli lampiony o barwach naro­
dowych. Król wyszedł na balkon i dziękował w 
serdecznych siowacli za wspaniałe przyjęcie je­
go narzeczonej.
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Slub w aeroplanie
Przełożyła z francuskiego 

Mary a z Dz-eduszyckich Komorowska,
—  0 0 0  —

Głosem zmęczonym, a w sposób jednak ścisły 
i dokiadny wykładał mi Wilhelm dalej to, co 
haim uczynić będzie wypadało w zamiarze, by 
*łę wieść o naszem rozejściu nie obiła głośno 11 

•chem o ludzkie uszy... i wówczas dopuero się 
*tała znana, kiedy otrzymamy rozwód Nie mo- 
®iam wątpić, że pnzemyśliwał on o tem wszyist- 
wiem przedtem już długo i głęboko... a nawet, 

się radził jakiegoś prawnika, zanim mi się 
•mierzył z przyczyny swego niepokoju, który 
,Aaie zastanawiał od tylu dni, a ktorego przy- 
*hymy jednak nie potrafiłam soma dociec.

Adwokat, co się mam do niego zwrócić, jest 
®*2yjacieiem Wilhelma. Subtelna zdolność i takt, 
J^óre go cechują, doprowadziły już niejedno- 
Mńtnie do skutku rozwody, tego właśnie rodza­
ju, co nasz i zdobył on sobie nawet reputacyę 
^ecyalisty pod tym względem... Wilhelm pój- 

do niego pierwszy i wytłumaczy mu wszy- 
T^o, zanim ja saę z rum rozmówię, co zresztą 
radzie już tylko czem formalnością... Zaledwie 

słuchałam tego, co Wilhelm mówił, 0 1 1 zaś 
się powtarzać wyuczoną lokcyę. A gdy 

*  Zakończył:
Malutka /hny nie zrozumiesz nigdy, re m

a mn:e by;a konieczność powiedzenia ci tego
h i ■ystkiego, co  rzek łem  d op iero  co... Bo ch oc aż

*®ywe ł trudne, jakiem mi się ono częstokroć

wydawało. to ono jednakowoż. to wspólnie na­
sze życie, nie było pozbawione pewnej dozy sło­
dyczy... zbyt czasem słodyczy intensywnej... Lecz 
jest mi widocznie wrzcznacznna, abym samotn o 
dążył swoją drogą... Zresztą pociechą mi prze­
konam e, iz przyjdzie chwila, w której mi po­
dziękujesz dziecino droga za to, że znalazł ?m 
dość odwagi, aby zrozumieć, że bolesna dccyzya, 
którą powziąłem, mą,dra była i konieczna.,.

Drętwiałam ciągle i coraz bardziej...
— ńe;umiem to wszystko wybornie, sama za 

siebie i nie cci dzisiaj dopiero. Z początkiem by­
łam trochę zdziw :ona... jakby oszołomiona i nie 
dość przytomna, na to, by się zastanowić rad 
koniecznością togo, coś postanowił... Ale teraz 
zupełną ci przyznaję słuszność... małżeństwo na- 
szie przestało mieć istotnie swoją racyę bytu... i 
czas najwyższy, abyś od)łyskał całkowitą swą 
wolność.

Wilhelm byl blady i miał ów smutny j cho­
rowity wyra® twarzy, który na niej spostrzegłam 
od parni dni, więc mi się go żal zrobiło 1 p rzy ­
biegłszy doń żywo, innym się już oderwałam 
głosem.

— Wilhelmie — zawołałam — Wilhelmie, ty 
pozostaniesz na zawsze, przecież jesteś moim 
przyjacielem nieprawdaż? Moim starym przyja­
cielem, najlepszym ze wszystkich na świecie i 
najwierniejszym!... Będziemy 3ię kochać jak da­
wniej? powiedz! Przecież nie przestaliśmy się 
kochać ani na chwilę?...

Przygarnął mnie do siebie serdecznie... nie wi­
działam jego twarzy.

— Wilhelmie — mówiłam dalej — inni ludzie, 
co się rozw odzą , maja pow ażne przyczyny , aby 
się na : iin- .cać 1 11 e k och ać się w cale...
A le my, W >ihfdnTi', to ca k iem  co innego... my

nie przestaniemy się nigdy kochać i dawna 
przyjaźń nasza, żadnej nic ulegnie zmianie... Ża­
dne z nas nie wyrządziło drugiemu nigdy krzy­
wdy, powiedz...

Powtórzył łagodnie:
— Żadne z nas nie wyrządziło drugiemu nigdy 

krzywdy... nie. nigdy, zaiste...
— A gdy przestaniemy razem mieszkać, to 

s:ię będziemy często widywać... bardzo nawet 
często.. i będziemy jeszcze mogli być szczęśliwi...

Powtórzył jak echo:
— Będziemy jes cze mogli być szczęśliwi, ma­

lutka Amy!...
Potem złożył na czole mem pocałunek, poca­

łunek serdeczny i długi, lecz odsunął mnie za­
raz niespodzianie od siebie, mówiąc:

— Idź spać, dziecino... co do mnie, to mii jesz­
cze; trzeba popracować...

Lecz usłyszałam w parę minut później, że wy­
chodzi. Zapewne znów spędzi noc w warsztacie, 
tak. jak tamtym razem...

Czyż to możehne, żeby praw dą było to wszyst­
ko, czy może śniłam tylko o dziwnych tych rze­
czach? Wolny będziesz, Wilhelmie, kiedy tego 
pragniesz... pragniesz, pomimo, że serce twoje 
zdaje się chwilami cierpieć na równi z mojem...

Ja zaś... ja... stanę się znowu ową małą dro­
biną, którą gnały n.iemiłosmme burze.

Ach. Wilhelmie, czyś nie rozumiał, że odrzu­
cając nmie poza nawias swojego życia, po tych 
słodkich dniach, które w pobliżu twojem prze­
byłam. pozostawiasz mnie biedniejszą, niż wów­
czas, kiedyś mnie wziął?

Ach, gdybym śmiała przypuszczać, że stoi po­
ro jędzy nami li tylko trochę picmlędiy!

(Ciąg aalszy nastąpi).
"i oOo*** **“
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Miłe córeczka nirmiisco papy,

(k) W jele już m ówiono i pisano o Dawidzio Lloyd 
George‘u. Ma om zaciętych przeciwników i en 'u , 
zyastyczych zwolenników na całej kuli ziemskiej, 
dokąd tylko sięga wpływ wszechmożncgo Albionu. 
Jeani —  a tych jest znaczna większość, —  zarzu* 
cają m a politykę kuglarstwa, wymuszenia i blagi, 
drudzy —  sławią go jako męża opatrznościowego, 
człowieka o genialnym umyśle, który zdołał w 
krótkim czasie doprowadzić do tego, że jednolita 
dotąd Anglia pom nożyła się na kilka & nawet kila 
kanaście Anglii: Anglię irlandzką, Anglię egipską, 
indyjską kanadyjską i Bog już wie jaką jeszcze.

Twórca tego chwalebnego dzieła, pacyfikator Eu* 
ropy taik zwalczany przez jednych a  podziwiany 
przez drugich, może jednak z dumą powiedzieć 
o sobie, że jakikolwiekby los spoitkal jego kreacye 
polityczne —  choćby G em y Śląsk mimo wszystko 
przypadł Polsce a Irlandya — Irlandyi, choćby ca« 
le imparyum brytyjskie rozleciało się n a  cztery 
wdatry —  pozostanie przecież jeano ..coś", będące 
niezaprzeczonem dziełem samego sir Dawida, co 
przez szereg lat jeszcze wzbudzi jednogłośne uzna* 
me tak przeciwników jak sympatyków, tak Iriand* 
czyków jak Egipcyan. Niemców jak i Polaków. 
Dziełem tem własnoręcznym jest — jego ntalonto- 
owana córeczka miss Megan Lloyd George, któru 
towarzyszyła politycznemu papie ra  konferenryi w 
Genui i zdobyła tam jednozgodne hołdy wszystkich 
w zestników  konferencyi, tak że nawet sam Czi* 
czarta oświadczył głośno na jej w idnk. że jeśli 
Lloyd George będzie nadal tak udatne dzieła wy* 
dar ał na świat, to on —  Cziczerin —  bez zastrzc* 
żeń mieni się jego sojusznikiem' na przyszłość.

Chwila bieżąca.
Kalendarzyk:

Feiicyana
Wschód słońca: 3'32
Zachód słońca: 7‘46 
DługoJć dnia: 16 17

Piątek

Czerwca

TEATR IM. J. SŁOWACKILiiO.
Piątek: „Os4atni“ .
Sobota: „Ostatni".
Niedziela, godz. 11 praedpoł.: „Święto 'Wiosny ‘ Kon 

cert 1000 dzieci.
Niedziela popoł : „Dyabel i lcarezmarka".

W ieczór: ,Oczy księżniczlu Fathmy".
TEATR MIEJSKI OPERA I OPERETKA 

Piątek: „Cavaleria ńusticana" i „P iją ce".
Sobota: „Żydówka".
Niedziela popoł.: „U rlop małżeński".

W ieczór: „Eugeniusz Oi.egin".
TEATR „BAGATELA".

Piątek: „Ten którego biję po twurzy".
Sobota popoł.: „Świderek" (70 pro<\ z ni żon >). 

W ieczór: „Lekarz na rozdrożu".
OPERETKA „NOWOŚCI".

Piątek: „Dziewiczy profesor".
Sobota: „Dziewiczy profesor".
Niedziela popołudniu: .,Dzievr>zy profesor" (.'0 pro* 

cent zniżone).
W ieczór: „Dziewiczy profesor".

—  O —

TAJEMNICZE PAKUNKI PODEJRZANYCH 0S03NIKÓVf Z RÓWNEGO.
ZNALEZIONO?

CC W  NICH

(—) Onecrdaj rano, po przybyciu do War- 
| szawy pociągu z Równego, jeden z przodo- 
t wników policyjnych zauważył dwóch pasa* 
l żerów, którzy nieśli bardzo ciężkie bagaże 
! na spółkę, z wynajętym  do pom ocy trage- 
{ żem. Policyant zatrzymał wówczas tajem - 
\ niczych dwóch pasażerów i spytał o zawar­

tość pakunków. Pa^ażerowiie zaczęli się ją- 
l kaę i żadnych wyjaśnień nie dawali, wre* 
l szcie oświadczyli, że nie wiedzę, co znajda* \ je się w bagażach, albowiem bagaże te o- 

trzymali
OD NIEZNAJOMEGO OSOBNIKAf

w Równem, celem przewiezienia ich do W ar
szawy.

W tedy zaprowadzano ich do ekspozttury 
śledczej i tu zrewidowano zawartość bagw 
ży, w których — jak się okazało, —  znaj­
dowało się wiele kosztowności. Oto

POTŁUCZONE KRZYŻE, KIELICHY I 
WOTA,

a wszystko to wysadzane brylantami i in­
nymi drogimi kamieniami, na niektórych 
zaś częściach znajdowały się tylko znaki 
od skradzionych droyich ke mieni i brylan­
tów. Skarby te są pochodzenia zarówno cer­
kiewnego, jak i z kościołów katolickich i 
POCHODZĄ Z RABUNKÓW, DOKONYWA­

NYCH PRZEZ BOLSZEWIKÓW W  KOŚCIO 
LACH I CERKWIACH.

Na zasadzie tych odkryć obaj pasażero­
wie, Mojżesz Jaiowski i Izaak Goliński. za­
siali aresztowani- Skarb cały, o d e b r a n y  o d  
pasażerów, waży przeszło 5 pudów.

Zaznaczyć wypada, że nie tak dav.no. na 
tym samym dworcu zatrzymano rmyriież 
dwóch pasażerów, którzy posiadali przy so­
bie 7 pudów zlota i srebra- Dnia 1S ubiegłe­
go m iesiąca zatrzymano równi ż niejakie­
go Mojżesza Szpiro, który posiadał przy so ­
bie

3 KOSZE ZŁOTA I SREBRA,
pochodzącego z jakichś niewyjaśnionych 
przedm iotów, również połamane, — oraz 
niejakiego Rom ejko, posiadającego w w ali­
zie 700 rubli w  irebrre.

Jak się w ięc okazu le. bolszewicy zdołali 
zorganizować już nawet handel zrabowa­
nych kosztowności z kościołów  i cerkwi i ci­
sy jakich; obrabowano już doszczętnie inio- 
ligencyę, zniszczono stan chłopski, obecnie 
poszły nft łup czerni sowieckiej koteioły i 
cerkwie. A kiedy i te źródła bogactw się, w y­
czerpią, czy znajdą sobie bolszewicy jak ś 
teren do eksploaiacyi, — czy może zechcą 
go poszukać... w Polsce?

Prawda o zgonie arcyks. Rudolfa.
NASTĘPCA TRONU I JEGO KOCHANKA ZGINĘLI ŚMIERCIĄ SAMOBÓJCZA. — CO 

MÓWI O TEM ZAUFANY HISTORYK HABSBURGÓW.
Nakładem jednej z najpoważniejszych 

firm berlińskich ukazało się pośmiertne 
dzieło oustryackiego historyka, Henryka 
Friertjunga, zatytułowanie: „Czasy imperya- 
#zmu“.

Frietljmiy był niejako urzędowym c. k*
dziej opisem rodu Habsburgów. Z Dod jego 
pióra wyszło wicie obszernych m onografii 
z dziejów n.iddunajsklej m onarchii. Słynną 
była .swego czasu jego rola w procesie oaker 
żonych o zdradę stanu patryotów chorwa­
cka h. Zarzucono mu wówczas poprostu —  
sfałszowania dokumentów. Mimo wszystko 
Triodjung pozostał do końca życia wiernym 
wyznawcą idei habsburskiej i dlatego wła­
śnie szczególnej v, agi nabierają te ustępy 
z zacytowanego powyżej dzieła, w których 
wspomina on 

O ZGONIE ARCYKSIECIA RUDOLFA 
Historyk wziął tu górę nad politykiem, 

liznął za stosowne w ostatniem swem dziele 
powiedzieć sława prawdy o tajemniczej tra- 
gedyi w M ayerlirg.

Friedjung potwierdza wyraźnie rozpo­
wszechnioną od dawna wersyę, według któ­
rej
ARCYKSIĄŻE RUDCLF ZGINAŁ ŚMIER­

CIĄ SAMOBÓJCZA
Dotychczas interpretowano tragedyę na­

stępcy tronu w różny sposób: M ówiono «
zastrzeleniu przez przybocznego Strzelca —  
to znów o rozbiciu głowy butelką przez wu­
ja kochanki, baronównę] Yecsera. 
WSZYSTKO TO — OŚWIADCZA FRIED­

JUNG, — JEST BAJKĄ.
Następca tronu wraz z kochankę Maryę 

Yecsera popełnił dobrowolnie samobójstwo. 
Oboje listownie pożegnali się ze swoją naj­
bliższą »odziną, poczem Rudoll zastrzelił 
naprzód kochankę, potrm siebie.

Ta nowa wersya zasługuje na szczególną 
uw&crę, choćby z tego względu, żo podaje ją  
zaufany „urzędowy historyk", p i y d  którym 
tamihjne archiwa Habsburgów nie m iały 
żadnych tajemnic.

Niemieccy bandyci przed sądem koalicyjnym.
*

29 r a n i .
W łaścicielka v Ili „Pieszi zojka" w Skolimowie, 

p. Halina Winiarska, która zażądała 600,000 mk. 
za wynajęcie trzypokojowego mieszkania na sezon 
letni, została ukarana przez Slam słwo warsza v* 
skic aresztem na przer iąę jednego miesiąca. oraz 
grzyw—  w wysokości 600.000 mk. D odała więc 
żądaną sumę, ale jako karę. nie zaś jako czynsz...

(Dtc ilustracgi
0.) W ubiegłym tygodniu specyalny trybunał 

sprawiedliwości w Opolu, na Górnym Śląsku, 
wydał wyrok w sprawie głośnego zamachu w 
Peter.sdorf. Nasza rycina tytułowa przedstawiła 
po prawej stronie oskarżonych, eskortowanych 
przez żodnierzy francuskich i anglolsikałch, tu­
dzież przez agentów policyi górnośląskiej, po le­
wej izoś stronie za stołem trybunał złożony z 2 
cywilnych sędziów frconcusildch, > dwu oficerów 
włoskich i jednego majora angielskiego. 
Oskarżani urządzili, jak wiadomo. 30-go styc®nSa 
b. r. napad zbrojny na obóz żołnierzy francu­
skich w Petersdorf, na przedmieściu Opola. 
Dzięki przytomności umysłu straży traneuskitch 
atak został odparty. Napastnicy pozostawili za 
swej strony dwa trupy, zabierając z sobą ran. 
nych. I»© stronie francuskiej było dwudziestu 
rannych, z których dwu zmarło.

Śledztwo było długie i trudno, stkompHiliuwane 
późniejszem zamordowaniem policyanti Leich. 
tera, jednego z najważniejszych świadków. U- 
st„lono w końcu lisię 36 oskarżonych; <z tych je­
dlic,k 1S tylkl) stanęło przed sądom, 12 zdołało 
uciec do Niemiec, reszta się. nic stawiła.

Specyalny trybunpł sprawiedliwości w Opolu 
jest stworzony p.zez komisję międzysojuszni­
czą. a składając się z sędziów francuskich, an­
gielskich i włoskich, wojskowych lub c^wil-

tytuiowej).
nyvh, wydaje prawomocne wyroki, 'znatosowu- 
jąc przepisy kaniego kodeksu niemieckiego.

Na 18 obecnych przed sądem oskarżonych, 3 
stało pod zarzutem ataku na kasanile francu­
ską 3 pod zarzutem morderstwa na pelieyanew 
Leichterze, 12 pod zarzutem tworzenia .zbrojnych 
band.

Najostraeajzy wyrok wydano n!a ntiojaikiiego 
Saczka który za udział w zamachu zbrojnym 1 
i zamordowaniu Leich tera okazany został ra 
dożywotnie przymusowe roboty. Kroemor. szef 
niemieckiej samoobrony, okazany został na 8 luf 
pirrmusffwyoh robót. U-benich i Bullmann któ- 
pnymnfowyoh robót. Urbanach i BuiImana, któ­
rych miano skazać fla śmierć, zostali uwolnieni-

Sumienny woźny
rerr lub z e  żo n ą

znajdzie zatrudnienia
Zgłoszenia do Adm. * Gońca K r a k o w ­
skiego" między 10—11 przede, i 5—6 pop-

I
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Zsiowu katastrofa lotnicza.
APARAT. Z TRZEMA LUDŹMI SPADŁ DO MORZA.—SAMOLOT ROZTRZASKANY I 3 TRUPY

!.} b o  szeregu  k atastro f Io-tniczych, ja k ie  zda- 
1-zyis -:o  -a- ostatnie!) czadach, p rzybyw a  nowa., 
które od i-twą. p ad ł w F o lk eston c  sam olot Spad, 
dę.ż?u:y * L on d yn u  do P aryża.

diiJen z dzienn ików  lon d yń sk ich  tak  op isu je  
'».. a  h< ‘.a stro lę :

W  czasie Z ie lon ych  ŚwiąJ m n óstw o p od róż ­
nych —  ok oło  tys ią ca  — p rzy b y ło  do F o lk ts lo n e  
i w- ad ło na okręt, ja d ą cy  w  k ieru n k u  B oulogne. 
Z a led w ie  w yru szy li z portu , zauw ażyli xotUaj 
silnego wiru na morzu, jaki od  czasu  d o  ozasni

ŁAWICE ŚLEDZI.
O soby znajp.ee podobne z ja w isk a  m e ziwrocuy 
Ha to u w agi i n ik t n ie p rzyptiszcza ł, »e właśnie 
to miejsce stało się przed chwilą widownią ku 
testro fy , B yia  godzin a  11.30 przed  p o łu d n iem .

Ś w iadk am i tkrottznng^ w y p a d k u  'byli nato­
m iast turyści i m ćeszkańcy F olk eston e, którzy 
■pm pow aJi s ię  n a  p b / y  dla zażycia św ieżego 
pow ietrza. O ni to  śledzili w zrok iem  sam olot, u - 
nios-zący .się

NA WYSOKOŚCI 60C METEÓW
na jak ie j u trzy m u ją  s ię  zwykue sam oloty , k u r­
su ją ce  m ięd zy  L on d y n em  a P aryżem , aby w  ra­
z ie  ja k ie jś  „n ie d y s p o z y c ji '1 m otoru  m ód z łatw o 
wylądować.

t Zgromadzeni na brzegu plaiy spostrzegli, że 
aparat kręci się w jednam. miejscu, robiąc jakby 

; młynka. Widoazrtem bvło, że lotnik chce wylą- 
i dować, byl już jednak za daleko od brzegu za. 
{ wirował raz jeszcze i 
| SPADŁ W MORZE;
; zginął przy tom lotnik i dwaj pas&sarowie. 
j Przybyły w niiiędzycza-ńetna miejsce wypadku 
: okręt ratowniczy a Folkcćilonc zastał już tylko 
i szczątki aparatu wyzieraj ęce z wody i dwa tru­

py strasznie poranione. Opodal kołysał się na 
wodzie jakiś papier. Był to paszport niejakiego 
Pawła. Coroll. kupca paryskiego, który przybył 
przed paru dimaim wiw. z swym bratem do 
Londynu dla załatwiania, ' ważnych interesów 
handlowych. Spiesząc się z powrotem do Paryża 
w ostatniej chwili zdecydował ?Jię j‘>cha.ć samo­
lotem, podc-zas gdy brat jego wyruszył okrętem 
Maiikl ol Orle ans i był

Z ODDALI ŚWIADKIEM KATASTROFY. 
Kupiec Corolł zamknięty tv kabinie samolotu 
nie mógł się z niej wydostać w czasie spadania 
aparatu. Ciała jego dotąd nie znaleziono.

Do kostnicy w Folkestone przywieziono dwu 
trupy: pilota francuskiego Morin i znanego w 
Londynie loka-rza Lor don Ley.

faulu -  i w  fsMfe
lllll!]!'!®;!;-

lat i
POMYSŁOWY EX-STRAŻAK I WESOŁA CÓRA LWOWSKIEGO KORYNTU. ZA 
2DR0SNY MĄŻ CHWYTA ŻONĘ NA ZDRADZIE. — DAJE SIE UŁAGODZIĆ „PODAR­

KAMI".
(k) Niejaki Paweł Szczepana1,! w . Lwo­

wie, należący do kuiegoryi „niebieskich pta 
ków“, próbował rożny cli sposobów łatwego 
zarobkowania. Będąc niedokończonym girn- 
nazy alistą. został wzięty do wojska, później 
służył przez pewien czas w straży pożarne.,, 
lecz wszystko to nie orzt padało mu do gu­
stu.

Jako strażak, podbił niewybredne serce
pewnego „garnkotluka" czyli służącej, k tó­
ra ucieszona ze zdobycia tak nadobnego ka­
walera. powierzyła mu z calem zaufaniem 
Swoje drobne oszczędności na pokrycie w y­
datków* związanych z przygotowaniem do 
ślubu.

Jednak Paweł ani myślał o ślubie, 
ZABRAWSZY PIENIĄDZE, ZNIKNĄŁ 

i zaczął się bawić szeroko. Gdy gotówka się 
wyczerpała, Szczepański wziął do pomocy 
w zarobkowaniu jedną z wesołych dam Iwo 
Wskiego „ćwierćświatka", niejaką Julię Miel 
hik. W porozumieniu z nia. ułożył dowcipny 
Plan łatwego 

OPRÓŻNIANIA CUDZYCH KIESZENI.

Plan ten polegał na zręcznom aranżowa­
niu scony (^zazdrości małżeńskiej''. Piękni 
Julia ściągała do siebie z ulicy różnych pod 
chmielonych a dostatnio wyglą dających 
Romeów prosząc ich jeno o dyskroryą. gdyż 
..mąż jest bardzo zazdrosny". Gdy „gość", 
ucieszony z romantycznej przygody, znalazł 
się w mieszkaniu, wpadał nagle Otello — 
Paweł i wyprawia! Julii

DZIKĄ SCENĘ ZAZDROŚCI, 
poczcm jogo wściekłość zwracała sio prze­
ciw „uw odzicielow i1'. Gość ze strachu od­
dawał, dln ugłaskania rozjuszonego Olella- 
Pnwla, co miał pvzy sobie: pieniądze, zega­
rek. pierścionki i t. p. W ówczas ..zdradzony 
mąż" miękł nagle i pozwalał wspaniałom y­
ślnie ograbionemu opuścić mieszkanie.

Tak kv. itł ten proceder, p o l e g a  j ą c y  na 
zgodnotn wspóiikuum uiu przemyśl nogo Pa­
nda i nadobnej Julii, dopóki poileya nie po­
łożyła mu krętu, zamykając Oleiła i Julię 
do kozy. Odtąd interes ze ,,zdradą małżeń­
ską" został zlikwidowany, a wspólnicy oezo 

I kują za kratkami za*lużoncj kary-

(k) Ponosił Urny już o tein. iż słynna Izadora 
Duucan, /.muiu inko iworczyiti i główna pi-opaga* 
n ę k a  iKuatiogiego tuiica, pojechała na sw o i.i t-szczę* 
acic do  Kosyi. gdzie ulzeżjdu w.--.z> s-tkie etapy k »  
koszy b o b z e w ickicb, Nie została zjedzona tylko 
dzięki 1 d okołb -uw sci.  że M'l:mlle rtft wikete tam* 
tejszym, :.;c/-mm cbuBiystka. z ..Niwomu1. Na jrt» 
oieelię los olKliużO J«7 tem —  za csem dotąd gorąco 
a bezskutecznie P sku lą ti. iiięż.ftn. U'ybrattcem 
losu o k a » it  Mię trojaki Sergiusz .leiesonii.', rosy jsk i  
mużykupocln. Ilomnntyczna para aeroplan; i  um« 
kurta z ludo /ci  i;.:«.-gro raju i przy ty la w całości do 
Berlina, gdzie naortód dala się trlogiM !o\\ aw. T>6r 
żnioj z.a.ś opowiedziało c io lu nw in  reporterom iw »  
przeżyciu.

Boska Izadera. I.iurej z,uoi diy-zainy liild. że ty* 
••nchwyronyiii u.aioin -a1* Id i^ y tsn i nozki bez itu 
■la i: nośladuiacv('h ia unzeii.r nrrciukuic iois/.viu 

dnych , ob d o n o k " ,  kiCiowalul w Moskwie szkoła 
wolnego tańca, k -zta łca- szeregi czarwonyr.h tan* 
errok" dla użytku Troi-ki^ro. I et.-ina i towarzyszy. 
Obęi nic tu -erełzi. że n u  dosyć  tych niepospolitych 
wróżeń I /.ainierza -ię  pośw ięeii: nadal kzUioc wy* 
łorz.nie pod ba-lem  ..żoeljód —  dla Za.ttiod\i“ ... 
Mąż - kIómgo m-fcno iż :r*t bolszer, ikici.i. zdolA* 
la już zu];e!iji-' wzh - jKs: p.-^nicifl —  pode -a zu« 
pehtic to jej zdnnią i pofitliu jiyzyyolouiij.  się da 
nap profesora obryidi języków wj Wisty łucie lioso-no*. 
gim ff.rtóory lbu/ran.

Zjazd koleżeński w Krakowie.
/.jazd koleżeński abitaryenKiu \v\ żaz. Szkoły re* 

atncj 7. r. 1S9T laczy się rownoeześn -> z. dwudziesto* 
picri-olettim jubileuszem nówogo g n ia Jm  tejże 
szkoły. Na zjazd przybyli b. uczniowie z wszyst*. 
kich daw nych  dzielnic Pidskl. tuż, A rn -i " ” kf., lnż. 
Chmnrsk; \V„ h. wiceminister u.ż. nndr-k TI.. inŁ  
Foldmann T).. prof. l-itasic wie z K.. ir.ż. m ajor Goldi 
wass-er II., iuż. Uuswlilhc.uer M.. niż. JafchmylSwskl 
St., \vł. dóbr, inż. Ja werk i I... iiż. nadradca Ko* 
walski tV„ inż. Langer M.. art. matiwrz Macrialskt 
L., inż. Makowski U., ir.ż. Mucnnich St.. dyr. inż. 
Nowakowski niż. Ssiferl M.. dyr. gazowni m. 
ir-ż.. Seifert W inż. Spingaim If. inż. m aior  Sto«

1 biocki ,T.. wynalazca K|ejnotu‘ . literat red. Zieleir.y 
kiowdez M ,. inż. Zopotli \V„ kom. inż. Źnrnv ■> ki J; 
P o  oelczytaniu kałalogu i :nodlitwi(> w  obernośel 
l'rot. dra ks. ś w i i le i -k i 'g o  i prof. Kryw ulta, odbyło  
się nnljożcijsiwo w kośijiole sw. Vmiy. nasleprue 
vhj>61nn fotosm fja  i liynkcct w W z o r e m  tridr. \U 
dn ig itc  dniu zwiedzenie pi;, opu ndbudow. Wa* 
ve|n i przy.iipię u n l t i  :;: / la l b r j \ k e . - 1; ieirą 
w UluśkJ/tT. Pizy sbipioni ze zi . udo w kładką 
do z-i.1-iliiuia lu.idu i im. orni. O  -.dawti ido, 
niiiżUa.

6 0 . 1  l e i  K ! 9  l  #311 H  W ? .
(1) 7, Moskwy donoszą, ż- w oki- 'si.  o.j !} maja 

br. do r!iw 1 !iież4|.,'i. ir.Kirtr- aa !\ r\. i- 'ys ięcy  
osób font Ićiem glodo.

Spalona żywcem we śnie.
NOCNY POŻAR. — STRASZNA ŚMIERĆ W PŁOMIENIACH.

Oupgdaj \vc wsi Ruchi-Buga j. powhyfcu łó- \ /n a jdu iacą  wę w rnicz-zlśaniu żoną Arna
f  t  -  I ̂  . . .  .  łni *• *\ \ F -1 1 L *1 1 *k A .*-1 1 •*. . 1 .  t I o K A  la i. i .  M -ł.a .K  —I..'   '- I  -ózŁicgo. w zagrodzie W ilhelm a Ariultu, vey 

i'uóAt pożal'. Z powodu łatw opalju go mato- 
f ja iu  ogień z błyskaudczną szylżkością ob ­
jął budynki gospodarczo. 1'leely one, jak 
również i i.n went orz żywy. całkowilem u 
UT>a len Lu­

la, ^0-lełnią Matj.lrtę, zaetał ogień we śnie. 
hu-dy Arndlo-wti fię pj^zebudziła. było już 
za późno i nieszczęśliwa niewiasta zginęła 
w płomieniach. Ponatko. ratując się, odnie­
śli ciężkij obrażenia ciała matka Matyldn i 
troje tlzicci Arndtów.

Zabójstwo na tle rywalizacyi u dziewczynę.
^RZY TAfcCU I MIŁEJ DZIEWUSZCE. — ODPALENI TANCERZE. — KRWAWA  

ZEMSTA I ŚMIERĆ SZCZĘŚLIWEGO ADORATORA.
(Korespondtncya własna „(Jońca Krakowskiego").

szac jego kroki, lapasm icy poczęli uciekać. 
W ajdas je d n a k  zdołał ich wszystkich po- 
z.nać.

Kazifćih ciężko poliity. zuiiic*.-mny zostir.ł 
do dnmn AYa^dasą. adzic straci? zupełnie 
przj-fcOińnoSc. /;ilji-an\ luizaju-ii /. ron-o do 
szpil ula poM >zeriirtęgo v. Tarnowie, wkrót­
ce zakończył życic.

/d o lan o  ustalić, że sprawców było ośmiu 
i v> saim ch synów g-ispocku zv ziemskich- 
Jest ro juz (rzec • A ;-jv; ynbAisfwó w Śmi­
gnie. w kr..t i k im  -doiunkowo czasie- Czy nie 
ma na to lckar-fw-a.'

j z tamtejszych 
jogo wspój-|:o^\a-

GJj W  Śtnignfle, pod Tarnowem, za.bawia- 
|a się wesoła młodzież całej okolicy. Był 

między innym i W ojciech Kaziród, lat 
z /aczarm a, który cieszył wyj«ątko- 

Y-V’ini względami u jodr'
^zii-wojj. co wzbudziło u 
p.Vszy śmiertelna zawiść.

Odpali ti współ za wcdnifĄ pti'M:t.non iii
%ou>\\ ić Kazi "od owi srogą zemstę. Kiedy 

tenże, wracając z zabawy, przeidindził 
r°lam i wśród zbóż, napndii na nioryj. bijąc 

Palkami. Na c.źiiwy krzyk pobitego 
^ódbivgł z pobliża gospodarz Wajclais. Sły-



ię dzieje w Bierzanowie?
SPRAW A GS3I, — ESZPOTKZKBNY STR&Ż. — BYDŁO I SZAKALE NA CMENTA­

RZU. — RADA GMINNA NA URLOPIE.
(d) Onrgiiaj w redakcyi naszej zjawiło si? 

kilku go-po darzy z liierzanowa, podnosząc 
różne zażalenia przeciw tamtejszej radzie • 
gminnej. Z ust iyc!> mieszkańców dowiadu­
jem y się, że rada gminna kompletnie nic 
dla dobra gminy nic czyni i że z wyjątkiem 
kilku starszych radnych, wogóie taki skład 
rady gminnej nia ma żadnej racyi bytu- To ’ 
też tą, drogą mieszkańcy radzie tej wyraża­
ją votum nieufności.

Dowiadujem y się również, że ma krańcu 
Bicrżanow.a. przy blo-uiu, mieszka około 25 
mieszkańców, którzy utrzymują się z pracy 
rąk i chcieliby wychować sobie po kilka 
gęsi, jak to co roku czynili.

Obecnie rada gminna, bez uzasadnionej 
racyi, zabroniła na błonie wypuszczać gęsi 
i karze mieszkańców grzywną po 300 m a­
rek za sztukę. W skutek tego biedce wdowy 
musiały gęsi p-Eprzedawać ze bezcen i w ten

Z TEATRU „BAGATELA**.

Lekarz na rozdrożu*
K o m u iy a  w 4 afctcch  z ep ilogiem  E cirh rd a  

Shaw‘a.
D aw no ograna sztuka S lia w a , do n a jlep szych  

ts  je g o  dzieł stan ow czo  nie należy. P rzeciw nie, 
za gm atw an a  jej budow a, ciężk i dow cip , n iesm a­
czn e  efekty  w gruuoic- rzeczy racze j nużą n iż 
baw ią , i w ytrzv-m uie sflę to w szystk o  ch yba  na 
k red yt święto w-o nazwiska autora , c ię teg o  sa ty ­
ry k a  i miatirsa groteski. K om edya  to czysto  in­
te lek tu aln a . satyra  ostra  i b e zw /g lę d n a  n a  zarn- 
kmiięiy świat po w a* lekarskich i sam a szanowna 
panią m edycyno, której na.tpotcż.nk-iszc Miodki 
dzia łan ia  z w a się: przypadek  i natura.

Nużąca i rozwlekła komedya gra n ą  by ła  na 
dobitek  zbyt sono. Ty py pow ag  lekarskich zna- 
la zy  zrrf? ta dc-dvoralyeh przedstaw icieli w pp. 
Kliszews-kim . Zim dkun ’ D obrzańskim . Zacnego 
i n a iw n ego  lc.-kr.rzv iiy z prow incyi grał p. Wy­
sock i. Ridgcona p. K asiński, a L u d w ik a  p. W ę ­
gierko . R eszki ariystów również wywiązała się 
dob rze  ze sw oich  ról. E. L.

Pchły zagrażają Europie!
(—) Gnębi nos drożyzna, brak mieszkań, bezro*

bocie, zagraża bolszewtizm, tyfus, cholera, głód __
ciągnie nawet z Persja szarańcza, objadająca pola
i zasiewy __ do trgo zaś apokaliptycznego iścac
stanu dzisiejszej Europy przyłącza się nowa plaga...* 
najazd pcheł!

Tak jest —  najazd pcheł. Tegoroczne bowiem 
wczesno upały. k;óro dały t ę we znaki zachodniej 
Europie a szczególnie Francyi, spowodowały nie. 
s łychaie  wprost rozmnożenie się pcheł w całej 
Francyi. Jak twierdzą znawcy, plaga ta pcheł za* 
graża całej Europie : w roku bieżącym wszystkie 
kraje nawiedzone zostaną pchlim najazdem. A więc 
przygotowujmy perskie proszki i gotujmy się do 
wałki z pchłami.

—  O O O —

sposób pozbyć się zarobku na hodowaniu 
drobiu.

Nadto rada gminna całkiem bezpetrzeb 
nie utrzymuje debrze płatnego stróża. Mi­
chała Jaglarm, który całymi dniami strzeże 
tylko mieszkańców’ przy błoniu, podgląda­
jąc, z której chaty wyjdzie z-a próg kurka 
lub gęś, aby potem podać do ukarania.

Mieszkańcy Bicrzanowa twierdzą, że ra­
da gminna za bezpotrzebnie wydawane pie­
niądze na tego stróża powinna raczej ogro­
dzić cmentarz, po którym chodzi sobie swo­
bodnie bydło, niszcząc jjroby. W reszcie nie- ; 
boszczyków, tam pochowanych, niepokoją 
i złodzieje, którzy wydobywają z grobów j 
ciaia i ściągają z nich nie tylko kosztowno- 
ści, ale także ubrania. W  ostatnich dniach 
wydarzyły się aż trzy takie wypadki, o rada j 
gminna nic na to, tak. jak gdyby była na 
urlopie.

(1) Osobliwy wypadek, przypominający głośną 
aw-ojego czasu przygodę b. premiera francuski -go 
Desehoneln, zdarzy! t ię w ły c h  dniach r# pod/;'nie 
a Łnd ranem w pobliżu Clu.stcrfięKI, w eh .v r gdy 
'Kspress, idący z Londynu do Glasgow,i, pędził •/. na j 
większą szybkością. Ofiarrs -,vj pa dl; u i:n-.'il sir John 
Hess, reprezentujący w parlamencie* .ingcisUim 
n łosio Notlingtiam.

1 Poseł angielski jechał właśni© do swego ©kręgu 
wyl-orezogo. gdy pociąg zatrzymał p.'.ę v, Chester* 
field, korduktorsy zanwa:>y!i.że drzwiczki jednego 
z prrcdjdj.łów były szeroko otwarło. Rozpoczęto mis 
tyehm'est śledztwo j znaleziono niebawem w .v!Ic* 
glośe.i kilkunastu metrów od dworcu pana TJe..< je, 
żąc.ego pa ziemi, poważni'* rannego w .-tarne zenij

- <1 lenia, rrrewieztony do *7.1 dłuta zmarł tta.ły**!i» 
miast.

$si&«£@siane.
Do sprzedania:

Mają«t»!t pud Krakowem, około 300 m or­
gów roli, łąk. duży ogród owocowo jarzyno­
wy — piękny rasowy inwentarz, do ob ję­
cia zaraz

Dworek przy Krakowie o kilkunastu po ko 
jach. z 4-m orgowym  o,grodem i parkiem, 
oraz zabudowania gospodarcze.

Kamienica HI piętrowa, z w dn em  5-po- 
kojowem  mieszkaniem, z konfortm i.

WUle na Salwatorze.
Kamienice z wolnemi mieszkaniami i bez 

tychże.
Majątek losowy w fcachodnloj Malopolę-ce 

około 6000 m orgów, piękny pałac, około po­
łowę lasów rębnych.

2 folwarki w zachodniej Mnlopol-mo. 100 
i 60 morgów, z budynkami i zasiewami.

Poszukuje do kupna:
Drzewostanów i majątków leśnych- Willi 

z ogrodami. Kamienic z wolncni mieszka­
niami. Mniejszych posiadłości i reaSucćci w 
Krakowie,

Dom handiowy
Adama Si8ińjk>pego
w Krakowie, ulica »ru p n .a a  L. 26 

od 10 - U  i od 4- j ,  ao;:

S tan  p o g o d y .
Komunikat o stnnie pogm lyuydany wo czwartak 

8 czerwca 192:.* roku o godzinie 7 wieczór według 
danych  1‘ańslwowr-go luMYtutu >f<-u-i.,n>logici«);-go 
w W arza w jo.

Stan siiucsiery. W dniu wczorajszym  nic nyi.i 
poważniejszych zrtuai* w rozkład/.i*- ciśnienia. W yz 
barom'ii-y  -.cnj r; J n u  I:t*ł •*<-. ::":u tu '•»
suwa się jiraccM n.i, w srbó ' ' :  k u ! IY-mcy-’* b ■>'
rłytk-i dopresya.

Tempera tury **•.',bały sic noj-miurinfi między 11 
stepy, i a  Stopni (/ .ukop: II. Białystok ! i,
W arszawa !\  ’ l i . i i iń  x’:V;.

Kraków. 7 <,>n: ,-ni" .Tu'.*, ńun pm iiura
1 G*-S.- mak.-imunj S i.iiulmuui Opaci — . SOiu
nbU'.i: 1’ opocinif..

Fręppcęa nr. 5 *a I ż - j  or łak*. skło:.
noś*: dó  lujiv.

— -ODO—  ----
Z TEATRU .T. SLOWAń.RIEOP. W p rzw -t ln *  h*« 

coftr.iu odbyPzic.. i-ię wznocc iJn <* fantasi\cziv*i ko* 
rr-cdvi Kaź. /a !« w ik 'V g o  .Jak ntyślicJo"', Jednocz©* 
śr i.* i;-.'i!m waiti -7: iirtsw ;«)*<a c- d o  wv>tfivvionin 
Lrair.-i-p : KzeKseir-a .Kortu!:.-ić To wykonania  roli 
tytniowci po:-r..- U->k*. <1- r-.T. w a  ■: <lvn.'co dziś w  Pol* 
- c c  ;.'i wyk-, -ui-.v: *; i ?,c c;:yńsl.joro Ś’.vic»
inv t.-ii artw.tn grać to-.ir r- naróo w r-rzekumiczneł 
kr.fi/*,‘! ’ i a i: I . c i < i i - c i i i  J*i1ro rosro<!a“ .
nadto rrzyv.uir.ri .swajugo u i,r ; . ,vn .nr .-go  Panki na 
w e Fi-i di-uwji.i >j .y..*r,iś i-y-. Ja!,o druaa tv:« z ó r  z 
cyklu .Ni.-.-,-, druni:w ‘ ukaże kię Si. I. W irk iow b  
cza szli;ku .Kurka. v. c.i ,-i“ . N’aihi:>a2v reportuur 
zairr.uic wz.owc.żnio łti-iiiuwski . / - ę n r .m t  .Ńuyist’* 
v. hv inikioiii . l i c 1-. U*!. wówjor.-:v-i na oda*n ic  
n-z;--i.- a-:-.'.- iciiń- .. * ii*/. * i l-.--i.ti c : ki ! a ih m j ‘ z <h»tat« 
nim '.wstepc-rn Zygm  Nowakowski>wo.

TIIKJSKI TB ATU OPPUA 1. OPERETKA. Dziś W 
Piav*l; iuc-i-w:-7.v 'fysroti iro<«, :nnv I. Manna. którv 
u YtlUPi l-"k u Cu ' a !i-rś k leż. i Filifuaicli. W  so» 
hutę „ ż y d ó w k a 1* ó w n i - ż  y. r<,śc.’n nvm  występem I 
Maj.Tin. ti namlrts-zciTt c-lo wvi»aw iouv bodzie u 
nas slaoJn* wadowi! K Kr-imlo--- ' i  ero 'K ró low a  
przednti-T.ua' zupełni.* nowo opracowany ora:* w 
iunu:i in-.cCiMC'.-. \ i. Autor uzupatiiil zn!erve typów 
r.owęiui zprincia; i.usfariami o rd  o wvkena zespół 
r.a 1 o*o--1 v nuwo n-r-. irintilp.- tafir" i*orov-?łu E K o  

'o'--.;. Fsź\ icrya Si'r..*c.u".v.'ł w rękach tx. E. 
Muic.wicęa a i. - 1; :v - uói ori;i.'#ti-iv.vv i*rzvKotowtw
li* ca i:,* np-t.rz ś, liarańs!;.. co iiai.* rękeim ię peł* 
r.ogn pr-wrylzwriii. \\ nieclzh-lo cor.ol. arcywcsoł.i 
('noro'lra ,.tT-ło;> ui-P.-.-m' ! . i ‘ vv’ ocz;ircr.t zaś opera 
Czajkse. skii-go ..F.ueeniusz OT.oirat** t. Jefimcewa- 
O  r i *!'■>!*. KniacipipoiD w nar:yach cłów nych .

Z TBATBU E.H.C1.ATEI.-A. \V piątek po raz ostatni 
w  t\an in ios iaci Andn-icwa .J o n  kióreszo bńą po 
twarzv“ . W  robole* popoł tio cepaołi 70 prcicent 
zt iżon ych  komrd-.a wło/Ua Śwderek* D. Niceo* 
demiopo. W ieczór  ..Lekarz na rozdrożu". W  popie* 
działek 12 lun. rozporz iu  sie \yvstepv ^ficczt sla-ra 
Frenkla, i Knziipioi .n Kutii'ń-kipiTO w ,<irułivch rv* 
bach" f-lahiCA-eeo

Z TEATRU NOWOŚCI-*. Dz ś w piah-k dan*-«j 
będzie Dziewi*zy nrofeaor’*. V. nrr.\ so lo w in iu  na 
premierę iest piękna operetka Waltera Kolią 
..Gwnz.da filmu' crann obeenią 7. I,. Gistedt w rob 
tytułowoi w Warszawie.

UROCZYSTY KOSCERT MONIUSZKOWSKI rd* 
będzie sie w raib liższą niedzielę 11 czerwca w te< 
atrzc Bagatela o godz.inie 12 w południe strrarnetn 
Tow . Oratoryjnego ze wypółi działem cw kii-stii' 
symfonicznei Związku M uzyków Kolskich 1 solistów 
pp A. Czunkowei. X. Jok>ił'ow'/kiei W . rastównei- 
K Kiraginir. a. P. Kowala >' A Mazanka. Na pro* 
grant złoża się: Słowo wstępne dvr. Bolesław Wa-b 
lek Walewski uwertura „Piiria' :cIoni*iszki w w v'» 
konaniu orkiestry symfonicznej z-wl-irku >'uzv* 
ków Polskich, oraz riew vk-mvw.ą? n dotąd w !7r v* 
kowie w całości kantata w i c lo g  czna . Mild.i" IU0< 
tiiuszki na sola. chóry - r.:ki - -tre. L iyrw uiy  kop* 
ceriem p. K. Garbusiusk--.

ROW.PC*WAMO. z.nanv już dobt-,':* fut.-.i.zei nuol'* 
i cziicści i prasie ze swoich k.lku iiapr;'.*.dnieli w"*'*

Dwaj lwowscy adwokaci oszuści.
W „Gońcu Krakowskim*' z dnia 2 tom. zamie­

ściliśmy artykui o odbywającym się we Lwowie 
procesie pr^eci-w od wokal om dr. Zad c reckiemu 
i dr. Rail>n ero w i oraz nicjok icniu Izraelowi Er­
bowi, którzy w oszukańczy aposóib wydostali 
szereg kosztowności z detpozytó-w sądowych. W 
artykule tym z nachodziło się też adan-ie nastę- 
ptującej treści: „P-onieiważ do podpisów potrzeba 
było niieraz uwierzytelniającego świadka, pos*ta- 
rad s*ię dr Zadcrecki i o niego. Był to oticyał kan­
celaryjny Witc-ld Ostrowski, który za pieniądze 
podpisyv*ał Zadorcckiuntti wszelkie jjodsunięte 
dokumenty.**

Odnośnie do tego zdania p. Witold O-wrowaki 
przysłał nam sprostowanie następującej treśd:

I ..Niejurawclą jest. ażebym za pieniądze podpii- 
! »ywa.ł adwokatowi dr. Zadereokietnu wszelkie 

podwunięte mi dokumenty. Natomiast prawdą 
• jest. że jako kierownik kancelaryjny O. XIV7. 
| sądu powiatowego S. I. we Lwowie w latach 
j 1914. 1915 i 1916 na prośbą d^a Zadercckiego, po 
i przeczytaniu z nim o-dnośnych odpisów z aktów, 

uwierzytelniałem mu takowe, przekonawszy się 
o zgodności odpisów z n ki turni. Za te czynności 
żadnych pieniędzy od dra Zadercckiego nie po­
bierałem. lerz czynność tę, do której — jako 
urzędnik sądowy — byłem obowiązany, wyko­
nywałem z urzędu, a w sprawię kaniej adwo- 

j kata cha Zadercc-kiego powołany jesieni 13 tylko 
jako świadek.“
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stepów jako niezrównonjr n y isn e ty w  i telepata 
Irządzu v Kruk. -Ale. u: z Ki >v.oi:>: wrir..-..1am nu 
kilka mi sięcv za irrar i co. <.’• >''a wieczory eksi erv« 
mentalne' w sali Starego Teatru: we wtorek 13 i 
*ye środę 14 Lm B etv na no w yższe wieczory sa do 
Labvc'a juz dziś od godziny 12 w południe u Braci 
Lipskich, sławkowska 8

ADA SAKi W  KRAKOWIE. Po nadzwy czaty ch 
sukcesach odniesiory L w Medyolamo. Naupom. 
Madrycie : Paryżu wióoiła Ada S™i nasza sławna 
ś nu waczka koloraturom a do krain i niebo w om 
wielbiciele iei niozwokPsro Pileniu hed rn’ di spo« 
aoimość napawania sio iei sriewoa; dzięki któremu 
bywała prz imowai® m i uzvastvcznae we wszvst* 
kich największych ogniskach świata muzycznego. 
Koncert tei ied .nei śpiewaczki polskiej, kióra mos 
te zwycięsko rywalizować z zagrar:cznemi „gwias 
idami ‘ tej miaiy. co nu. Selma Kurz M a n t Ivo* 
■Ein i która, obok Janwigi Lachowskiej - Adama 
Didura si rasza chlubę za granica, cdhedze się 
w Krakowie w imprezie Krakowskiego B n ra  Kom 
*©r» ■■veąo E. Bujański, w iiiy‘dziele dnia 13 bm., 
CK go dowodem cauno p. Adv Sari zdnta 2 hm. 
Wysiano ze Starego Sacza. k .u rcn  aria sitka ootwiers 
dzlla date koncertu i podała program obeimuiacy 
Uaiefektownicisze arye i pieśni, a ogłoszony iuż 
afiszami przez wspomniane biuro koncertowe. Dos 
daje sie. te Ada ’ ari wystani w Krakowie tylko 
ieaen raz ii. 13 bm. i dlatego innym wiadomościom 
rozeaewanym po Krakow ie, r ie należv dawać wia5 
ry. Bilety. którvch niektóro kategorye tu: wysorze. 
ctajw sa do naDycia u Brac i l  i pa, ch. Słakowska 8.

GOŚĆ BULG/JASKI W  K RAK O W II. Koło Połfe 
nisiów  U. U. J. urządzą cykl wykładów o  Poetach 
bułgarskich które wygłosi w iezvku polskim zna- 
kurruta poetka i liiterntka bułgirsga p. Dora Gabe 
Pepewa. wielka przyjaciółka naszego narodu i tłó= 
M utctkjt poetów naszych na iezyk bułgarski. Odczyt 
pierwózy ..O renesansie literatur, bułgarskiej i 
nie™ jzych  iei poetach" odL.edzie sic w piaifek 9 bm. 
o godzznie 7 w sali Kopernika (Collegium Noyum). 
Drugi „O Iwanie W azon ie" w sobota o 7‘30. Trzeci 
„O najwiekszr-m poecie bułgarskim Pei czu Slawei* 
kowie" w niedziele o godzinie 12 w poł. Czwarty 
..O nowej bułgarskiej poezvi i iei głównym przeds 
■tawicielu Jaworow ie“ w poniedziałek o godz. 7. 
W step 20umk. Dla Akadem ków 50 mk. Bilety do 
nabycia o n . weisoiu na saic

ZAKOŃCZENIE TYGODNIA HARCERSKIEGO 
Tydzień harcerski zakończę} sie popisami, zawos 
dt.mi drużyg- o  nwstrzostwo Chorągwi krak. i 
hrai ami w warsztatach, które dalv możność zauo. 
■nać sae ogołow i s tem sak sa robione i przez koc 
KO rzeczy bedace w większości jako eksponaty na 
wystawie. Tydzień ten zostawił naprawdę mile 
Tbpomn enie wśród mieszkańców miasta Krakos 
wa kiorzy choeby częściowo tvlko z r  a ste zej 
W y l i  (chór. wystawa, zawody itp ) i dał szerszemu 
ogółow i możność zapoznania sie bliżej z ruchem 
młodzieży. który urabia ludzi nie przez kazania i 
prawieni© morałów, ale przez sam o życie.

•i&TATNI DANCINC „K A I EMJCKI urządzany 
przez akademików krakowskich, odbędzie o.ę w soj 
bote dnia 10 bm. w dali Towarzystwa Lekarskiego 
przy ulicy Radzi wilio wskiei 4. Początek, o god„. 
10 wieczór.

POLSKIE TOW. K R A  IOZNAWCZE urządzą w nie5 
dziele tj. 11 bm. wycieczkę do ruin zamku w W ij 
■ i i  - . Zgłoezeoia w seminaryum żt liskiam ulica 
Podwale 6. we czwartek i piątek miedzy 6— 7 wie*

W S C  A X A D E M TCKT Staraniem Sekc\i Akadęj 
BBiekiej T>wa .Związek Strzelecki" albedzie s;ę w 
■obote 10 bm. o  godzinie 12 w sali Koperc ka w 
Uniw. Jagieł wiec akademicki z naśtepi n cym  • 
porządkiem dzaiunyin: 1) Zagajenie 2 ) W ybór
przewodniczącego; 31 Kol. LipińSki: Ideologia Zwiaz 
kow Strzeleckich- 4i Kot. Załuski: Pr?.\sposobienie 
t w r w ;  5) Kol. Święcicki: Młodzież akademicka a 
Związek Strzelecki. 61 W iiosk i i interpelacyc

A K A D E M IC K I O B o Z  J ,E T N I. Stawmiern S>kcvf 
Akademickiej Związku Strzeleckiego otworzona 
■onta e stanica lotnia w Tatrach. z którei bezpłatnie 
korzystać Leda mogli wszyscy akadum < v. P.liżj 
■ayeh mfornuicyi udziela i zgłoszenia przyjmuje 
Ellei J ł  dyżurny Sekcyi w lokalu Koiucndy Okręgu 
Z w SurzeJ przv ul. Flor eańskiri 53. codzierm e od 
Kodz. 3 do 4 ponoł.

K O N F E K F N C T A  H O D Z lC lE L S ^ A  W  S P R A W IE  
l & Ó Ł  W Y D Z I A Ł O W Y C H  odbędzie sie w sali Dos 
mu rot^tn. przy ul. św. Tomasz” 3 1 dnia 11 bm. 
<w niedziele! o  godzinie 10 rano. W interesie mło* 
fctezy  męskiei i żeńskiej szkół wydziałowych. LI* 
ezny udział rodziców pożadanv.

N A R Z Ą D Z E N IE  M A G IS T R A T U  W  S P R A W IE  
WSCDBKLIZ JY. W obec groźnego tzerz. n ia sie 
^ścifekiiziy. magistrat przypomina ism ieiacy w 
Krakowie przymus kagańcowy i obowiązek zaomis 
^KywgŁiia pgy w znaczki rozoozoaiccze a uznaiac 
Cat: terytoryum miasta Kraków- za okręg zarażos 
Py wściekł zna wydaie na zasadzi. rozix>rzadzema 
Rady Ministrów z dma 30 styczrra 1922 roku paragr. 
79 Dg. u . Rz. Nr. 10 nastepuiace zarzadzen:a: 11 
Wszystkie psv wyprowadzone na ulice, planty, 
■Monia i inne mieica publiczne. w 'nnv być bezwa« 
ruiikowo prowadzone na smyczy i zaopatrzone w 
^Kgańce. 21 Psv wałesajace sie sjc samopas (rie* 
ńfowadzone na smvczv) beda łowione i zabijane.
“ W okręgu zarażonym wścieklizna dozwala s e 
•łowienae psów. nćc prowadzonych na uwięzi na cho» 
żbikach i m u i sc acn publicznych Dzialaiac, wbrew 
kizheiszym zarządzeniom lub stawiaiacY opór opraw 

miejskiemu przy łowieniu psów ł> ida oociagani 
ńo surowej odpowiedzialności w i yśl paragr. 53 
Nt. z dnia 6 sierpnia 190# tiz. u. p. Nr, 1.7.

(ak) l . o - r H A W . .  P O U T ż C Z N A . Oncgdaj rozpo* 
“*?ła się p k oJ  trybunałem sędziów )>rzysięglych 
Pierwsza w nowej kacleucyi rozprawa przeciw Hen* 
*Tkowi Zajzcowi z Karwiny, okarżonemu o zdradę 
Jłówg.ą, popełń oną w czasie wojny pciisicoscze^kiej 
Błt Śląsku Cieszyńskim w roku 1919. NNczoraj to» 
P i la  s:ę w dalszym ciągu rozprawa, w trakcie 
^ bre j zeznawał jako świadek dowódca D. O. K. 
^Zeniyś! gen. Latinik naogół dla oskarżonego ob» 
jtjżająco. Jutro ring dalszy rozpraw j .  rozirsnnojha cztery dni, możliwe atoli, że już jutro zapadnie

(a 10 R O Z P R A W A  P R O K . SO K O R S K IE G O  r & Z E
CIXV ADV.TOXATOAI. Jak się dowiadujemy. roz5 
prawa prc.kuratora dra Sozańskiego przeciw adwo> 
katorr dr Reinholdowi i Gpjdblattowi. obrońcom 
Droeiicha o obrazę czci, która miała się odLyć wc 
wtorek 6 bm., z powodu nie doręczenia na czas 
stron om  wezwania, nie odbyła sie i została odro? 
c/ona. na 20 bm. o godzinie 10 rano w tut. snazic 
powiatowym karrym.

WYCHOWANIE WOJSIOWE MŁ0DZIE2Y. W 
porozumieniu z Aiinistrrsrwem W . R. i O. P.. Mir ' = 
sterstwo spraw wojskowych organizuj? podczas 
nadchodzaci ch wakacyi letnich obozy szkolne. Te3 
go roku podczas lata beda zorganizowane dwa obce. 
zv okręgowe 7»uiio tygi>di‘ ic>we. Termiiii rozpoczęcia 
dla obu dnia 1 lipca br. Obozy rozbite beda albo 
w Roztoce za Starym Sacrom, śt. kol. Rytra. albo 
też w okolicach Skoczowa za BieLskiem. łmócz leg  
beda ieszcze zorganizowane przy pom ocy M. S. W. 
po jednym obozie .nstrukiorskim dla szarż każdej 
z organizacyi wojsk, wychm m wczei, I tak: Harcer« 
ski w Piwnicznej. Sokolski w Żvrwcu. S*rzelecki 
przypuszczalnie w Tatrach. Program prec otoozóv 
obejmuje wychowanie fiz.czne, sportowe i wojsko> 
we. Młodzież otrzymuje ra  c tas frwania obozu wyj 
żywienie i umundurowanie. Koszta przejazdu po5 
krewa młodzież. Kierownic) wo obozu bedzie spój 
czywało w rekach komendanta z randem ■_ Mbi. 
Spr. W ojsk, przy współudziale wychowawcy. wy; 
delegowanego przez władze . 2kolii©.

ZGUBIONY PORTFEL NA DWORCU KOI <F 10. 
W¥M. W czasie Świat Zielonych i e  wycieczkę d^ 
Krakowa przyjechali także studenci ze Lw,.wa. W 
niedzielę 4 bm. w czacie od i Łzdu przed wdec.storem 
student Karol Domiter na Pi rouk> dworca koieioj 
wego zgubił portfel, . awieraiacy 170 mk. różne foa 
tografie. dyplom na krzvż Obrony Lwowa i legity* 
macve koleio..a . Poszkodowany stfjdeii prosi za 
naszem pośrednictwem uczciwego aualazce aby 
pieniądze sobie zatrzymał, a dokument* zechciał 
odesłać do łdrniTr-sdracyi „Gońca krakowskiego" 
prz\ ulicy Dunaiewskiego 7.

(ak) K R A D Z IE Ż  S E Z O N O W A . S. J. wyrobnikowi 
sk ra ttzio io  podczas snu na stokach Wawelu port* 
fel z dokumentami osobistemu.

(ak) WYLULZdNIE. Niejaki J. Szefer majster 
blacharski zatrudniony u inż. architekty p. J. Z. 
wyłudził od tegoż pod pozorem robót blacharskich 
kwotę 500.000, poczem zbiegł z Krakowa.

(ak) S P R Y T N Y  O S Z U S T . Przed paru dniami 
przyjechał do Krakowa niejaki Tomasz Cżóg z Bu« 
kowic pow. Podgorze między innymi, w celu wyj 
miany banknotu lOOOjfrankowego. Kiedy Ożóg wy» 
i h od /ił z kantoru „Orient", gdzie chciał ti-an sakcyi 
dokonać, zbliży! się do niego nieznany oeubr-ilk, 
oferując mu wymianę banknotu pc 400 mk. za 1 
franka Kiedy O, się ra  to zgocuił. rieznaa.y wrę» 
czył mu zwitek, w którym m iało być 400 000 mk. 
Po przeliczeniu atoli stwierdził 0 „  że zwitek za-, 
wdei-a tylko 395.000 mk. Na to nieznajomy odebrał 
od niego zwitek, potwierdził faktyczny brak 5.000 
mk., poczem wręczył ożogowi owo 5.000 mk. wraz 
z zwitkiem. Dopiero po odejściu nieznajomego, 
stwierdził Ożóg. że padł ofiara niezwykle wyrafino­
wanego oszusta. Jak się bowiem okazało, osobnikom 
v i ow emu udało się w miejsce tamtego zwitku, 
zawierającego rzeczywiście 395.000 tank,, podsunęć 
Ożogowi inmv zawieralacy tylko 100.000 mk. Summa 
summarum na cal ej iramsakcyi nicczctęsny Ożóg 
wyszedł tak, że zyskał wprawdzie 5.000 mk. ale 
stracił zato 300.000 mk.

(ak) R O M A N T Y C Z N Y  C H Ł O P A K  W c .orej przy. 
'rzym ano wałęsającego się po Krakowie 12słetnie» 
■o Antoni-ego Cybulę. Zeznał on, że przyjechał z 
Lublina do Krakowa, celem zwiedzenia miasta. 
Podczas tego j.ednak wydaj wszystkie pieniądze 
jakie miał. tak że zabrakło mu r.'a bilet powrotny 
do Lublina.

(ak) MILI TOWARZYSZE. A. M. handlarz mydła 
doniósł, że wczoraj w iednym szynku skradli mu 
towarzjteze zabawy 70.000 mk. Jako podejrzanego 
o tę ki adzćeż aresztowano jednego z nich Włady* 
sława Fgurę.

(ak ' NIIE WSZYSTKO ZŁOTO CO SIĘ ŚWIECI 
Aresztowano Franciszkę Magoś za usiłowaną snrzes 
d.aż pierścionka z t. ew. ..haJifon^ru" jako złoAegn.

KRONIKA ZAMIEJSCOWA.
( U )  ZGROMADZENIE PRACOWNIKÓW PAN

STWOWYCH W  TARNOWIE. Oncgdaj odbyło się 
w Sokole I. zgromadzenie pracowników państw. 
Z g r o m  ad zt a-ie zagaił przewodniczący p. Nowok, re. 
ferat wygłosił prof. gimn. Ciołkosz. Łachecki pra. 
cownik kolejowy w dobrze cpr iłowanej mowie 
przedsta.wił stan ubeepy prurownlków państwowych 
oraz zachęcał do solidarnego dążenia do poprawy 
bytu. W  rezolucyi domagają się pracownicy pot'’ 
stwown. podwyżki pansyj do wy *okości peeyi oeób 
wojskowych, protestują przeciw zniesieniu sądów 
powiatowych i kaa w małych miastach, żądają za­
trzymania ustawy o ochronie lokatorów w ęałe; 
pełni, zcentralizowania konaumów dlą prawwn 
ków państw, ora* poprawy bytu dla emerytów 
państwowych.

ZE SPORTU.
( _ )  POLSKA DHUZYNA rOOTBALOWA NA ZA. 

WODACH W  CZECHOSŁOWACJI. Na zaproszenie 
klubu sportowego „Hamacka Slaviz“ w Kromlerzy. 
cach, rozegrał. T. S. Biała— Lipnik z Białej dnia
4 bm. match footbalowy z „Hamacką Słavią‘ ‘ z wy. 
mkiem 3.C na korzyść Czechów. „Hamacka Slaria" 
w rorin  z Jugosławii niezwyciężona zwyciężyła z 
„Amatoram i" w Bernie 3:0 i pobiła znaną w Polsce 
z matenu iootbafcwogo z „Craoovią“ , „Slavię‘ ‘ z 
B em a 4:2.

3(jbier&riie wywiszionycii pitez Nieme) 
rzeczy z Poiski

Warsząwa. (PAT). Główny urząd likwidacyjny 
komunikuje: W  dniu 7 bm. prezes głównego u- 
rzędu likwidacyjnego inż. Karśnicki wyjechał do 
Wiesoadenu w sprawach rewindykacyi pizcdmic- 
tów i wartości wywiezionych z Polski, w szcze­
gólności w sprawie umów z Niemcami co do zry~ 
czałtowania pretensyi polskich w zakresie rewip- 
dykacyk maszyn i co do realizacyi tych pretensyi 
nrzez Niemcy.

Obrauy Ligi narodów
Benowa. (PAT). Rozpoczęło aię VII posiedlenie 

komitetu finansowego Ligi narodów. Przewoaninsy 
delegat Szwecyi. Komitet uznał za wskazane, aby 
Rada Ligi podjęła się roli arbitra w sprawie n- 
mowy o pożyczkę, którą to umowę świeżo za* 
warła Czechosłowacya z bankiem, angielskim, oe* 
lem wprowadzenia w życie uchwał konfereneyi 
finansowej w Brukseli. Komitet wszczął obrady uod 
p-zeciążeniem podatkami, co powoduje uchylanie 
się od podatku i uc eczkę kapitału.

Cztczeriit me wyb.era się do Hagi.
Berlin. (PAT). Dzienniki donoszą, że Cxłc«artn 

nie ma zamiaru wcięcia osobiście udziału w 
kc r .erencyi w Hadze. Dotąd nie są znane jeszcze
nazwiska przedstawicieli Itosyi na te, konfereo. 
cyi. CzŁczpriai oświadczył v, oibec dziemsikosmy 
amerykańskich., że chcąc wypocząć pozostanie 
ptrzez tydzień w Berlinie, ,

Śmierć z ręki bandytów.
Lwów. (Tei. wł.) W e  wsi Borówce * pawta* 

Strz żów napadli unegdaj na mieszkanie Ad«lla 
Felda nieznani bandyci, przyczem Jego aemege 
ciężko zranili w brzuch. Reszrtę zah miewkaAeónr 
steroryzcwali rewolwerem, poczem spJąidrowałi 
kompletnie mieszkanie, a zrabowawszy przeszło 
milion maiek, 200 koa-on w srebrze, 100 dolarów, 
biżuteryę i  inne kosztowności — uszli betEfcarals,

Rannego Felda nrzewiuziono do Łwows dp 
szpitala powszechnego, skąd go odrwicziono do 
sanatoryum dra Majewskiego, gdzie jeduajkżo 
nie zdołano mu życia uratowaić, mimo bowiLem 
rychłej operacyi zmarł po kilko godzjnaeb.

liialmt oi Attiko iienl
Bielsko, (Tel. wł.) Wczoraj wydarzył się tu w  

t. z w . Cygańukim losie wypadek, k tó ry  latw® 
mógł s‘ę skończyć tragicznie. W zakładzie ką­
pielowym znaiaizło się o godz. 6 wieczorem 2-cn 
®tU'd'«ntów, którzy przedsięw^ęli wy< ieczlcę Ćp 
Btaisśka. Gdy używali kąpieli w oddziale płj WL 
ckim, który jest głębokim na 3 metry, jeden * 
kąpiących się znikł z powierzchni w od y . Town- 
rzy?iz jego, który pijy ratowania p rzy ja c ie la  °  
mało sam nie utonął, począł wołać o poanoc, z  
którą przybił właściciel tego zakładu wraz jed­
nym obywatelem. Dzięki przytomności p rzyby ­
łych zdófeno wyratować oba studintów, kł<5my 
wieczoaoin mogli ju ż  wrócić do domu.

p M jl Bista KO 19 M i  ~
Lwów. (Tel. w ł.) Onegdaj w lesle W ierzbickim: 

k o ło  Rawy Ruskiej dwaj bandyci napadli BE 
mieszczanina MithaLa Rutkiewicza 1 nabow rB  
ma 22S tysięcy marek, po>cze<m zdjęli z  nisge 
kompletnie ubranie, tak, że go tylko aupelnló 
ragiego puścili do domu.

Należy tu zauważyć, że w olbrzymach lasach 
isaedmich napady baudyckie powtarzają alf 

iardzo często; ukryta stię ê,m bowiem banrtM 
iei u bandytów i dezerterów.

Ruch giełdowy.
Warszawa (PA™) Giełda warszawską. Waluty; 

Dolary Sianów Zjjdnoozonyeh trans. 3775 3995 8000 
sprzedaż 3930 kuuno 3940. Franki francuskie trono, 
824 i pól Tunty szterl'tr.«i 17975. Marki niemieckie 
trnns. 14 45 14.37.

Znrycn RAT) Zairknieci* a-ietdy. Berim 188. Ho. 
landya 204.35 5 o\vv Jork 522 Londvn 2351 Poryś 
4767. Medcolom 2.'24, Praga 10‘07. Budaueeet 006 
Warszawa 0.13 w iedeń 0.03 i pół Ausiryacka koros 
na stemplow im  0.03 i jedr.a 'zwarta.
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Wyjaśnienia i porsoy
w sprawach ogłoszeń zu­
pełnie bezpłatnie w Adnii- 
□ istrncyi Kruków, Duna­
jewskiego 7. Telelon 2502.

Administracya o tw a r ta
od godziny 9—1 w potu 
duie i od godziuy 4—7 

wieczorem.

O g ł o s z e n i e . Wiersz milimetrowy w zwykłych ogłoszeniach Mk 30 — Układ tabelaryczny Vlk 40. — Drobne od wyrazu Mk 25 — Matrymonialne i korespondeneya nryw. Mk 40. 
Nadesłane Mk 80. — Nekrologi Mk 50. — Komunikaty po kronice Mk 100. — Głosy pub.iczne i az .1 ekonomiczny Mk 10J.— Na 1 szej stronie Mk 20j. — Ogłoszenia przed tekstem na 2-ej 
hib 3-ej stronie Mk 150. — Ogłoszenia zagraniczne 50%  drożej. — Za ącznikl przyjmuje się wedle umowy. Wszelkie komunikaty należy nadsyłać w p r o s t  ao Administracji . jonca Kra­

kowskiego*. Komunikatów przesłanych Redakcyi uwzględniać się n i*  b u d z ie ?

£ t i Z n a l i Z l p j l t f e i ? i  K t s r y k a r s t w o .
W niedzielę dnia 4 b. m 

pizy odjeźdz e wieczorem na 
parania jwcrca konjuweno stu. 
dant Karol Ocmitar zgubił port­
fel, zawierający 17o Mk, rożne 
fotografie, dyplom na Krzyż 
obrony Lwowa i legitymacyę 
kolejowa w stawione na iego 
nazwisko. Uprasza się znai-z- 
cf, aby zatrzymał sooie pienią­
dza. a dokuma ita zachciał ode- 
■łac do Administracyi .Gońca 
Krak.*, Kraków, ul. Dunajew­
skiego 7. 4

Panny absolwentki 
azyżarskiego do

■rupię łóżko blaszane, nie bar-
dzo zuiszczone. bez mate­

raca Zgłoszenia pisemne z po­
daniem adresu i ceoy do Ad- 
minstr. „Gońca Krak.* pod 
.Łozko blaszane*. 5

flkazyjnla do sprzedania par- 
”  celi pod budowę w Oświę­
cimiu ad Brzezinka. Wiado­
m ość: w restauracyi przy ul. 
Floryańskiej 38.

kursu ko
wyrobów 

galanteryjnych i szycia zo­
staną zaraz przyjęte, oraz 
obtopiec do posyłek w wieku 
15— 18 lat. Zgłoszenia: Rizy 
łL. Kraków, Rakowicka 5 i. 

9981

7guriana papiery wojskowe 
™ na nazwisko Blocii 8zu- 
lem, urs* 1888 w Krakowie, 
które unieważniam. 9982

“Zgubione dokumenta wejsko- 
“  we Mieczysiawa ts.az.now- 
skiego unieważnia się. 9987

Vgubiona legitymacyę nau- 
“  czycielską na nazwisko 
Michała Mićko, wydaną przez 
Inspektora szkoin. powiatu 
wilejsk.ego w październiku 
1921 r. Korpus kadetów. 9909

Osoby umiejące koszykar- 
stwo galanteryjne, wyroby z 
rafii, oraz osoby chcące się 
koozykarstwa uczyć, zna idą 
stale zajęcie. Zgłoszenia .P o ­
lonika*, Loretańska 8. 1 p.

e m a a a e a a a a a n B i

f t l C l
na gilzach papowych i «zpul- 
kacii drewnianych oraz w mot­
tach po najtańszych cenach 

poleca hurtownie

Wytwórnia Nici Poznań
Sw. Marcin 56, I. piętru. 9855

ZAKOPANE
BIUH O„H AH TA”

Gmach poczty tal. 76.
Do sprzedania domy, wil­
le, pensyonaty i parcele 
budowlane w rozmaitych 
i.ułożeniach i cenach. 9958

pensyonat .Poprad* w Żegie- 
* stówie, pokój z całodzien- 
nem utrzymaniem obecnie od 
osoDy 2800 Mp. Informacye 
wysyła się odwrotnie.

0
I
II

Ważna 

AM

M a .ó t k i
ziemskie, gospodarstwa 
duże i małe, z kompletn 
inwentarz, żywym i mart­
wym, domy, wille, intoresa 
handi -przemysłowe z rąk 
niemieckich tunio do na 

bycia posiada 9907
Biuro ogłosz., Reklama* 
Tczew (PomGrze), Dworcowa 

1, taleton 94.

Wezwanie*
Podpisani likwidatorowi^ firn y :  Fabryka mio­

du „Kmita* sp. z ogr. odp. w Krakowie stosow­
nie do postanowień przepisu §  51 us a wy z d. 
6 marca 1906 L. 58 Dz. p. p wzywają wszyst­
kich roszczących sobie jakiekolwiek preteusye 
do powyższej firmy, aby zgłosili je na ręc« pod­
pisanych likwidatorów w lokalu firmy w Kra 
kowie, ul. Zwierzyniecka R 29, w nieprzekra­
czalnym terminie trzech miesięcy od daty ni­
niejszego ogłoszenia licząc z tern, że po bezsku­
tecznym up,ywie niniejszego termmu pretensye 
te uwzględnione by zostać nie mogły.

Kraków dnia 1. czerwca 1922 r. 9983
Leopold Hantschel m. p.

L. Dz. p 185. 22.

Ogłoszenie licytacyi.
Na rozporządzenie Ministerstwa Spraw Wojskowych 

Departament X. L .: 10672. Rem. z i9 j2  r., zo sta n ie  
w  dn iu  13 -go  c ze rw ca  19 <2., o  g o d zin ie  9 tej rano  
p rze p ro w a d zo n a  sp rze d a ż  10G koni w o js k o w y ch
wybrakowanych w drodze publicznej licytacyi w t ata­
kach pod „Czarnym Orłem* ul. Warszawska za rogatką 
na > rawo.

Prawo uczestniczenia w licytacyi posiada ją wszyscy 
z wy ątkiem pośreduków  w handlu końm., 1

K o m e n d a  U zu p e łn ie ń  K u n i, K ra n ó w .

1^ 3306. 922.

Konkurs.

L.: 1598. 50. 
111. 2.

Ogłoszenie licytacyi.
W o je w ó d ztw o  L w o w sk ie  sp rze d a je  d re w n o  d ę ­

bow e ścięte i wyrobione w kloce, na powierzchni 12 mor­
gów (6.84 ha; w ilości około 1660 sztuk kl ców o ogólnej 
masie około 2500 m- w  drodze publicznego przetargu za 
pomocą ofer1 pisemnych, które nałoży wnosić na ręce 
Kierownika Oddziału fundacyjnego Województwa Lwow­
skiego (gmach Województwa 1. jiiętro) w godzinach od 
10—14 do dnia Ii-go  czerwca b. r. włącznie

Bliższe wiadomuści otrzymi ć można w Oddziale fun- !i • 
dacy jnym Województwa Lwowsk.ego luięozy godz. 10 a 14,' a  
gdzie też przeglądnąć można warunki licytacyjue.

We Lwowie, dnia 25-go maju 1922 r.
Wojewoda lwowski G ra bow sk i w. r,

C e le m  o b sa d ze n ia  p o sa d y w e te ryn a rza  m  ajskle-
D r. Bron. Kuśnierz m. p. 9 °  *  * P N  rangi 8. urzędników państwo-

i wych rozpisuje się konkurs z terminem wnoszenia podań 
~2 d o  dn ia  1-go lip ca  192 2 r.

j Posada ta nadaną zostanie prow.zoryczme, poczem po 
(roku  nienagannej slużoy stubilizacya nastąpić może.
I Od kandydatów wymaga się metryki ui odzenia na do* 
} wód nieprzekroczenia 40 iat życia, świadectwo Obywatel­
stwa Polskiego tudzież dyplomu szkoły weterynarji upraw­
niającego go do wypełnienia praktyki weterynaryjnej 
w kraju i świadectwa 2-letniej praktyki w zawodzie we- 
teryuaryi. 8

Z a rz ą d  m ia sta  Z ło c zo w a .

ODLEW S. A.!
Baczność! Baczność i i;

Stary PAPIER l

Fabryaa maszyn rolniczych 
i odlewnia żeiaza i metali 

K ra n o m  -G  r z e g c r z K f
Przyjmuje do wykonania odlewy surowe i obrabia­
ne, żeidzne i metalowe, wszelkie roboty w zakres 
obrobki metalu wchodzące. Posiada stale na skła­
dzie łożyska wszelkich w.eikości, koła pasowe, 
sp.zęgła i gotowe transmisye po cenach konku­

rencyjnych. SJgjgj
makulaturę, dzienniki i t. p. zakupuje i płaci najlepsze

n̂y11:-6 Wielkopolski* papiernia
Tow. akc. w Bydgoszczy. 9974 

Reornentacya lwowska: Lwów, L. Sapiel iy 51.

s
e

:;!

aajiBw nt modele 
K A P E L U S Z Y  
D A M S K I C H )
oraz m a te r y a ły  n a ) 1 
kostyumy i płaszcze f 
poleca po przystęp­

nych cenach

MAGAZYN MÓD
i t o * .r ó w  m odnych 

damskich %8i

S l t f A . ł l A "
KiaM.Sipilaiia 32.

Spóika akcyjna „ N a fta ”  w  Borysławiu
poszukuje kw&lifikowanego 9939

modelarza.

! Nadeszły świeże transporty
F IG  tana za 1 kg. Mkp. 520.
H y d l o  „B la s k * *  cena ze 1 kg. Mkp. 650. 
K a k a o  h a l e n d e r s k  e  t. my be Jong.

Sprzedaż hurłowna:
POWSZECHNE T 0W A K ZY S 1W D  HANDLOW E

j Sp. z ogran odp. 9980
w  K ra k o w ie , u lica  £  »ia rzyn < a ck a  8. T e le fo n  2183,

■I
H
■
■

»i

M  ROK ZAŁOŻENIA  188*. ROK ZAŁOŻENIA 1868. G

B R A C IA  B l S K U r S C Y  K S .  w  K o k m j i  j  j
Fabryka Maszyn i Odlewnia żelaza |  ::

KUkS KSIĘGOWOŚCI
w  k a fta e j m .e js c o w o ś c i

przeprowadza za pomocą korespondencyi z  n a jle p ­
szym  w yn ik ie m  i w  n a jk ró tszy m  cza s ie  L »L  au 
Nauk Handlowych S. Karitana w Pr. my ilu. Po od­

byciu Kuisu świadectwo. 9765
C e n a  K u rs u  w ra z  z  d ru k o w a n ym i Skryptam i 
(wartości 1000 Mk) w yn o si M k 5 0 0 0 . płatna w 2 

ratach. Proapaita za nadaałaniam 25 Mk.

PAPIcRY LIS i U W e
pocztówki am styczue, a.- 
bumy. ramki, j>or*fele. kar­
na ty do gry poleca 9564 
Skład papieru i galantaryi
Michał SiOdiiąmy 
Kranów, Sław kowska 24

W yrabia S IE C Z K A R Ń  E  M ŁY.4K I D O  Z B O Ż A , P R A S Y  
I C jN IO TO W N  K l D O  O LE ,. U  i t. p . ©  W yk o n u je  u rz ą d z e ­
nia u .Ł Y N O W , T A R T A K Ó W  i t. p  O D  P rzy jm u je  D O  R E - 
M O N  i U  w sze lk ie  m a szyn y, m o  o r y  p a ro w e , b e n zy n o w e  
l ro p n e . & H IL N IK A R N iA  p rz y jm u je  zu ży te  pilniki d o  n a ­
się ,anla . O D L E W N IA  w yk o n u je  w s ze lk  a  o d le w y t e u z n a  

i nataio w e. 9988
•• CENNIKI 1 K O k Z te R Y S Y  N A  ŻADANIC.

Rozsady
kapust, pomidorów, innych wa­

rzyw i kwiatów
ma w wielkim wyborez

Ogród Ks. Lubomirskich
ul. Rakowicka 27. 9975

Wózki dz-ec nne
odnawia precyzyjnie oraz u- 
skutecznia wszeiuie napra* - 
k i  tychże, gumy obciąg*. u ;j 

poczekaniu Pie.łowicz, Miko­
ła jka  7. 993.

Motocykl włoski „Suu-mm, 
■** jednor . .:ndrowy 4 '/g I. 
na aobryi-h gu natli |)r,m i 
nowy ZH.iU do sprztdi.u ... 
WiHdouiosć ? ^rnici ; ka l'J. 
Kuwjariiia.

Garnitur kg:u;>i tny angi^l-ki 
plus owy d oni o-/.e  o 

z lustrem, ijaw yjnie do >jn /■» 
d;.nia z powo iii yia-jjfłi A>a 
d.inośc KaniSi-i ka 12, . a 
sffiarniŁ.

Bodałftiir LtlL >w ic.iziaJAy: L'U\vik Grotiuś.

ł—J  Poważne wydawnictwo
I poszukuje kilku dzielnych pauow do zbierania 
I ogiObiea na Kraków i okoncę za wy soki en? wy* 

nagrodzeniem.
Zgłoszenia prLZjriuje: 9874

Telefonia* Tow. z ogr. odp. PoznaA, Wiinkiftitl Zł I

fo d  kradzieży z włamaniem!
ubezpiecza na korzystnycn 
warunkach urządzenia do­
mowe, towary oraz Kasy

Towarzystwu wzajemnych ubezpieczeń 
w K ra k o w ie .

(nformacyj udzieiaią Agencye,
Hepi L-zentac.j o oraz li uro Dz. iV 
w .\iaKu« uik-ii Masztowa 7. 9954

ekw  z y io rz y  p o p ła .n e  zajęcie.Zdotni

Brukarm a Ludowa w iu*akowie*


